
BROŃMY POLSKOŚCI!
APEL DO PREMIERA SKŁADKOWSKIEGO

WARSZAWA, 21.12 (tel. wł.). Dziś 
odbyła się dyskusja nad budżetem pre­
zydium Rady ministrów w komisji sej­
mowej. Zrozumiała ciekawość panowa­
ła wśród posłów jeżeli chodzi o t. zw. 
Biuro Akcji przy prezydium Rady mi­
nistrów, które założył ś. p. Wojciech 
Stpiczyński.

Poruszył tę sprawę w swym refera­
cie sprawozdawca budżetu prezydium 
Rady ministrów, poseł Wojciechowski, 
mówiąc m. in.: „Biuro to jest zespo­
łem kilku osób, zaproszonych do współ­
prac? przez sp. ówczesnego posła Stpi- 
czyńskiego w okresie, gdy z inicjatywy 
rządu podjął się on przemyślenia i za­
projektowania metod celowo zorganizo­
wanej akcji informacyjno - propagan­
dowej, mającej za zadanie udostępnie­
nie opinii publicznej śledzenia postę­
pów prac nad rozwojem sił organizmu 
państwa i wzrostem potęgi Rzeczypo­
spolitej. Byli współpracownicy śp. 
Stpiczyńskiego, kontynuują niektóre 
jego prace nie sformułowane definityw 
nie w postaci konkretnych projektów 
na skutek jego przedwczesnej śmierci. 
Prace prowadzone są ze szczególnym u- 
względnieniem planu propagandy anty­
komunistycznej

Wyjaśnienie to, niewątpliwie jest na 
zbyt ogólnikowe. Można by sprawy te 
ostatecznie rozkonspirować i powie­
dzieć w’yraźnie prawdę, poco to biuro 
istnieje i jakie prowadzi prace w ści­
słej tajemnicy przed opinią publiczną.

W dalszej dyskusji z ostrym ata­
kiem przeciwko wewnętrznej okupacji 
Polski przez żydów, wystąpił poseł Bu­
dzyński, dziennikarz z Łodzi, oficer re­
zerwy, apelując do p. premiera, aby 
bronił polskości w polityce personal­
nej. Mówca wywodził m. in.: „Przed­
stawicielem PAT-a w Londynie jest 
żyd. Przedstawicielami półurzędowoj 
„Gazety Polskiej14 i „Kuriera Poran- 
nego“ są żydzi. Nie trzeba w sposób ja­
skrawy podawać wiadomości wystarczy 
pewną rzecz pominąć, nie podkreślić, 
aby odrazu stworzyć sitko, przez które 
poda się taki ton, jaki jest wygodny. 
O wszystkim co się dzieje w Anglii, 
dowiadujemy się poprzez tych trzech 
panów.

Na jednej z najważniejszych placó­
wek we Francji pierwszym radcą jest 
żyd, szefem propagandy jest żyd, i ży­
dem jest konsul generalny.

W redakcjach pism polskich naczel-

Ojciec święty zemdlał
Obawa o życie Papieża

RZYM, 21.12 (tel. wł.). Rozeszły się 
tu wiadomości, że w zdrowiu Ojca św. 
nastąpiło nagłe pogorszenie.

W niedzielę o godz. 17 Papież nagle, 
zemdlał. Przy łożu chorego czuwa nieu­
stannie konsylium, złożone z najwybit­
niejszych lekarzy Rzymu.

Deklaracja ideowa
płk. de la Roque

iPARYŻ, 21.12. (Tel. wl.) Dziś o g. 
9.50 odibyl ostatnie 'posiedzenie kon­
gres francuskiej partii społecznej. Płk 
de la Rocque odczytał deklarację pro­
gramową partii. Najważniejsze ustępy 
tej deklaracji są:

Partia społeczna francuska jest zwo­
lenniczką wolności republikańskich i 
chce poświęcić swe prace zagadnie­
niom społecznym, politycznym i oświa­
towym.

W tym celu partia zmierzać będzie 
do reformy ustroju państwa, przywra­
cając prezydentowi republiki rzeczy­
wiste prawa powoływania rządu i roz­
wiązywania Izb. Partia dążyć będzie 
do pozbawienia parlamentu prawa sta­
wiania wniosków o wydatkeh, do re­
formy prawa wyborczego i nadania

praw wyborczych kobietom. Partia u- 
waża za nieodzowne zniesienie prawa 
do strajku. W dziedzinie polityki za­
granicznej partia domaga się zerwa­
nia umowy z ZSRR, wzmocnienia sieci 
sojuszów z Anglią, Włochami, Polską 
i Małą Ententą, a także szczerego po­
rozumienia z Niemcami.

Po odczytaniu deklaracji programo­
wej, de la Rocque wygłosił mowę, w 
której oświadczył, że w partii jest o- 
becnie około 2.000.000 Francuzów wier 
nych sztandarowi trójkolorowemu.

W dalszym ciągu swego przemówić-, 
nia mówca zaatakował ostro Sowiety 
oraz tych, którzy, jak oświadczył, są 
apostołami starych obyczajów poli­
tycznych li skostniałymi konserwaty­
stami.

sonainej, utraci łączność z kolami, któ 
re walczyły o niepodległość.

Sporo miejsca w dyskusji zajęły spra­
wy prasowe. Przemawiało dwóch mów­
ców, mianowicie poseł Walewski i To­
maszkiewicz.

Zdaniem posła Walewskiego p, pre­
mier Składkowski, jest „jednym z naj­
lepszych reporterów politycznych" ma 
dla prasy zrozumienie, mimo to na tym 
odcinku cd roku nic się niestety nie 
zmieniło na lepsze. „Pomijam przesz­
kadzanie służbie informacyjnej i dżun­
glę konfiskat, mówi poseł Walewski, 
podkreślę tylko, żc sposób informowa­
nia u nas prasy jest może najgorszym 
w świecie. żaden uczciwy dziennikarz, 
nie jest w możności sprawdzić na czas 
informacji, którą otrzymuje. Pracuje 
on w tempie pociągu błyskawicznego, 
do którego trzeba wsiadać na właści­
wym miejscu i czasie".

Jeden z dalszych mówców powie­
dział m. in., że rząd nie ma nawet wła- 
snego organu prasowego. Odpowiada­
jąc na to, poseł Hutten-Czapski oświad 
czył m. in.: „Nie widzę szczególnych 
braków w prasie rządowej, albowiem 
oprócz całego szeregu organów, utrzy­
mywanych wyraźnie z budżetu, jest 
bardzo dużo dzienników, które mają 
wybitny charakter organów prorządd* 
wych, zbliżonych do rozmaitych mini­
strów".

W wypadkach tego rodzaju oświad­
czeń, naszymi zdaniem, powinno się 
wyraźnie wymienić te pisma, które u- 
trzymywane są z budżetu. Zdarzyć się 
bowiem może, że zupełnie niesprawie­
dliwie tego rodzaju marka przyczepio­
na może być do pism w rzeczywistości 
niezależnych.

Przemawiał dalej ix>seł Hołyński z 
„Lewiatana", zajmując się stroną for­
malną w sprawach finansowo - budże­
towych.

Następnie odpowiadał premier Skład­
kowski.AZANA ARESZTOWANY

Sowiecka flota pomagać będzie
LIZBONA, 21.12 (tel. wł.). Generał, ną z wiarogodnych, jak twierdzi źródeł. 

Quipo de Liano podał w swoim wczo-l Sfery powstańcze otrzymały z Bar- 
rajszym przemówieniu przez radio se- celony wiadomość, że prezydent czer­
wi Iskie sensacyjną wiadomość, uzyska-1 wonej Hiszpanii Azana został areszto-

1000 ZABITYCH
LONDYN, 21.12. (TJęl. wl.) Wczoraj­

sze trzęsienie ziemi, jakie nawiedziło 
miasto San Vincente w środkowo - 
amerykańskiej republice San Salva- 
dor wyrządziło o wiele większe szkody, 
niż początkowo przypuszczano.

'Dosłownie całe miasto leży w gru­
zach. Wśród rumowisk wznosi się tyl­
ko niewiele domów, które ocalały, od­
nosząc jedynie pewne uszkodzenia. 
Wstrząsom oparła się m. in. wieża ra­
tuszowa. Zegar na wieży wskazuje 
godz. 9.50; o tej właśnie porze nastą­
pił pierwszy katastrofalny wstrząs.

iNa gruzach uwijają się lamentujący 
mieszkańcy oraz wojsko, poszukując 
,w rumowisku zabitych i rannych. Pod

Tragiczne skutki trzęsienia ziemi
miastem Czerwony Krzyż zorganizo­
wał olbrzymi lazaret połowy.

Prace ratunkowe odbywają się przy 
niesamowitym akompaniamencie nie­
ustannych wybuchów wulkanu San 
Vincente. Z 'krateru wyrzucane są ma­
sy rozżarzonych do białości kamieni, 
popiołu i lawy. Cały horyzont zasnu­
ty jest dymem.

Alklcją ratunkową kieruje osobiście 
prezydent Salvadoru gen. Martinez, 
który przyjechał wczoraj do San Vin- 
cente.

Prasa nowojorska donosi, że z gru­
zów San Vineente wydobyto dotych­
czas 1000 zabitych. Liczba rannych o- 
ceoiana jest na kilkanaście tysięcy.

UcaU fcabttssh b^dzw atecłtftoie

większa, tym bardziej, że poważnie u- 
cienpiały również okoliczne miasta i 
wsie. Z miejscowości tych brak jesz­
cze szczegół danych o następ­
stwach katast

Po pierwszym wstrząsie zapanowała 
niesłychana panika, tym większa, że 
wskutek wstrząsów popękały przewo­
dy elektryczne. W ciemnościach ludzie 
wpadali do szczelin, jakie potworzyły 
się w ziemi lub też padali przysyp?- 
wani gruzem. Zamieszanie powiększa­
ła powódź, powstała wskutek, pęfcnic- wu._ -,,r- -1- ,, ,a

„czerwonym11
wany przez barcelońskie władze komu­
nistyczne. Komuniści zarzucają prezy­
dentów-, że prowadził narady, których 
celem było wycofanie wojsk czerwo­
nych z Madrytu i oddanie stolicy w rę­
ce powstańców.

Obecnie prezydent Azana przebywa 
w Montserrat, strzeżony przez specjal­
ny oddział milicji anarcho-komuni- 
s tycznej.

Z tego samego źródła donoszą, że 
rząd katałoiiski złożył z urzędu genera­
ła Sandino, który został również uwię­
ziony.

LONDYN, 21.12 (tel. wł.). Daily Ex- 
press" donosi, że wczoraj z portu wo­
jennego w Odessie wypłynęła na Mo­
rze śródziemne flotylla sowiecka złożo­
na z 8 łodzi podwodnych, 3 torpedow­
ców i 2 kontrtorpedowców.

Ekspedycja ta pozostaje w związku 
z zatrzymaniem i spaleniem przez krą­
żownik powstańczy frachtowca sowiec­
kiego „Komsomił“.

Dziennik donosi dalej, że okręty so­
wieckie otrzymały rozkaz bezwzględne­
go zaatakowania floty powstańczej w 
wypadku dalszych prób zatrzymywania 
sowieckich frachtowców, zdążających 
z transportami do Hirowm,'
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Porwany syn przemysłowca łódzkiego
opowiada o swych przejściach

ŁÓDŹ, 21.12. (Tel. wł.) Dalsze do-' 
chodzenia w sprawie uprowadzenia ey 
na 25-letniego (milionera żydowskiego 
Budzynera, o czym donosiliśmy, celem 
wzięcia okupu pól miliona złotych, do­
prowadziło do aresztowania poza orga 
nizatorem szajki Henrykiem Ba r u­
chem, z szoferem Feliksem Balczyń- 
skiim, kryminalistą Karolem Buchol- 
cem i Stanisławem Olszewskim, pią­
tego członka szajki 30-letniego Maria­
na Szczepaniaka, również szofera tak­
sówki.

Ofiara porwania Beniamin Budzy- 
ner dopiero po kilkunastu godzinach 
od uwolnienia odzyskał spokój. W do­
mu ojca przyjął dziennikarzy. Jest to 
dobrze zbudowany, wysoki brunet. Ma 
po porwaniu podbite oko z krwawym 
wylewem pod powieką oraz kilka za­
drapań twarzy i potłuczeń całego cia­
ła. Na rękach widać jeszcze ślady sznu 
rów, którymi go skrępowano.

O przygodach swoich opowiada w 
następujący sposób:

.JEDZIEMY W STRONĘ WIDZEWA"... 
' — Gdym wyszedł z fabryki podszedł do 
mnie jakiś młody człowiek i oświadczył, że 
nazywa się Jaszuński. Nie poznałem go, ale 
z grzeczności, choć mocno mi to było nie na 
rękę wsiadłem z nim do taksówki.

Zorientowałem się, że jedziemy w stronę 
Widzewa. Rzekomy Jaszuński przemawiający 
do mnie przez cały czas per „wy" i „kolego" 
zagadywał mnie i twierdził, żebym był spo­
kojny, że ma coś do załatwienia i że zaraz 
wróci ze mną do miasta.

„ZAWIĄZALI MI OCZY..."
Począłem się wreszcie szarpać i żądać, by 

się wóz zatrzymał. Wtedy ów dla mnie ciągle 
jeszcze domniemany Jaszuński uderzył mnie 
kilka razy i przewiązał mi oczy. Od tej chwi­
li nie widziałem nic i byłem napół przytom­
ny. Zdałem sobie sprawę, że do wozu wsko­
czyło dwóch ludzi, słyszałem, jak się nara­
dzali.

ów Jaszuński, był to w istocie Bucholc, pró 
bował do mnie przemówić dobrocią i uspokoić

„Bądźcie spokojni — mówił wszystko 
będzie dobrze, załatwimy sprawę tak, że nie­
długo będziecie w domu".

Znów się szarpałem. Ale wiele nie mogłem 
zrobić. Związali mi ręce i wówczas już cał­
kowicie przestałem sobie zdawać sprawę z cza 
<su i przestrzeni.

Zatrzymaliśmy się. Kazali mi wysiąść. Po- 
jadzili na ławce i zaraz, prawie niezwłocznie 
po skończonej podróży, zażądali bym napisał 
list do matki. Sami mi podyktowali treść. 
Grozili, że mnie żabi ją, jeżeli listu nie napi- 
8zę. Zdjęli z oczu przepaskę. Ujrzałem ich 
czterech w chusteczkach od nosa na twarzach. 
Przy świetle lampy naftowej musiałem napi­
sać list, najpierw jeden, który im się nie po­
dobał, po tym drugi, którego treść już jest 
wszystkim znana.

DALSZE TORTURY
Potem zaczęły się dalsze tortury. Zatkali 

mi uszy watą, związali mi ręce i położyli na 
pryczy, czy na ławce na moim futrze, przy­
kryli mnie futrem Balczewskiego, bo było mi 
zimno. Musiałem leżeć ze związanymi na ple- 
ich rękami, zatkanymi uszami na twardej 

ławce w pustej willi.
Nie mogłem dosłyszeć, co mówili moi cie­

mięzcy, ale słyszałem od czasu do czas . bar­
dzo odległy turkot pociągów. Zdałem sobie 
sprawę, że skoro, mimo zatkanych uszów, sły­
szę ten turkot, musimy być gdzieś blisko to­
ru kolejowego. Zacząłem przypuszczać, że je­
stem w okolicach Andrzejowa.

Nie widziałem prawie nic przez cały czas. 
Ręce miałem związane, oczy przesłonięte, by­
łem bez sił, bo mi dali jeść tylko jakąś bułkę 
przez cały czas.

„WKRÓTCE ZNAJDĘ SIĘ W DOMU"
Gdy domagałem się w nocy, by mnie zwol­

nili, uspakajał mnie jeden z nich. Teraz wiem, 
że był to szofer Balczyński. Mówił, źe jest 
urzędnikiem banku z Warszawy, że mogę być 
spokojny i źe wkrótce znajdę się w domu. Po­
prosiłem go, by mi podał rękę. Nie mówiłem 
dlaczego. Podał mi rękę i poczułem twardą

KONIAKI
SailNKELMAUSENA

Hitler kombinuje coś nowego...
Tajne konferencje u wodza III Rzeszy

przemawiali podobno cztey godziny. 
Premier Goering, mówiąc o sytuacj 

w Hiszpanii, miał podobno oświadczyć, 
że absolutną wolą sfer kierowniczych 
w Niemczech jest, ażeby wojna domo­
wa w Hiszpanii zakończyła się zgod­
nie z idh życzeniem. Następnie pre­
mier Goering miał wezwać przedsta­
wicieli przemysłu niemieckiego do .^a 
tychmiasfowej generalnej mobilizacji. 
przemysłowej**.

Z konferencjami tymi związane mają 
>yć jakieś nowe doniosłe posunięcia 
które przedsięweźmie wkrótce rząd 
niemiecki.

Zycie marsz. Czang-Kai-Szeka 
wisi na włosku

dług krążących pogłosek Czang-Sue- 
Liang gotów jest zamordować swego 
zakładnika, jeżeli ofenzywa wojsk rzą­
dowych nie zostanie wstrzymana.

Gdy stało się wiadome w sobotę, źe

BERLIN, 21.12. (Teł. wi.) W kolach 
politycznych krążą głuche wiadomo­
ści o dwóch tajnych konferencjach w 
Berchtes-gaden, siedzibie Hitlera.

Najpierw miała podobno odbyć się 
konferencja wszystkich attache woj­
skowych niemieckich w państwach eu­
ropejskich. Na konferencji tej oma­
wiano sytuację międzynarodową i 
szczególnie uważnie zastanawiano się 
nad Gdańskiem i Czechosłowacją.

Następnie odbyła się znowu wielka, 
konferencja przemysłowo - gospodar­
cza, z udziałem 300 przemysłowców i 
przedstawicieli sfer gospodarczych 
Kanclerz Hitler i premier Goering

LONDYN, 21.12 (tel. wł.). Z Szang­
haju donoszą, że sytuacja marszałka 
Czang-Kai-Szeka i u więzionych razem 
z nim dostojników rządu nankińskiego 
staje się coraz bardziej krytyczna. We

rękę człowieka pracy fizycznej i przestałem 
mu wierzyć.

— Nie traciłem ani przez chwilę nadziei, 
że wydostanę się z tej strasznej opresji. Mia­
łem szczęście, źe ci ludzie tak głupio to wszy­
stko zorganizowali, że tak po prostu po dzie­
cinnemu ten list napisali, gdzie jest sens, aby 
podać banknoty, jakich się żąda za okup. Czy 
tak postąpiłby szanujący się gangster? Czy 
może po to, by ułatwić owemu wpłacającemu 
okup spisanie sobie numerów banknotów, bo 
już przecież ich ilość sami porywacze chcą 
by spisał.

Baruch (Budzyner mówi tu o swym kuzy­
nie, organizatorze całej afery) nie był nigdy 
moim przyjacielem. Nieprawdą jest, bym z 
nim był kiedykolwiek w zażyłości. Gdym go 
poznał, po przybyciu do policji, choć byłem 
słaby i zupełnie zbity — chciałem się na nie­
go rzucić. Znałem go, bo przychodził do na­
szej fabryki. Jeśli o charakterystykę Barueha 
i jego żony chodzi, to mogę dodać, że ta da­
ma w swoim czasie miała zatarg z młodym 
Millibandem. Interweniował w tej sprawie 
nikt inny jak „sam ślepy Maks". Ja z tym 
towarzystwem nie miałem i nie mam nic 
wspólnego.

wojska rządowe zaatakują Sian-Fu, 
zbuntowany marszałek oświadczył:

— Pierwszy strzał wojsk nankiń- 
skich trafi mojego żołnierza, ale od 
drugiego padnie sam Czang-Kai-Szek.

Operacje wojenne wojsk nankiń- 
skich rozpoczęły się wczoraj atakiem 
na pozycje rebeliantów w odległości 50 
km. od Sian-Fu. Atak piechoty poprze­
dził bombowy nalot aeroplanów rządo­
wych. Już w pierwszym uderzeniu, woj­
ska rządowe zdobyły miasto Ruan- 
Sien.

„SKŁADNICA HARCERSKA" 
w Sosnowcu ul. Warszawska Nr. 1. 

Telef. 62-581. POLECA:
NARTY ŁYŻWY SANKI 

oras z Własnej Wytwórni W Niwce 
namioty, płachty nieprzemakalne, tornistry 
Rlecaki, oraz mundury i oznaki organizacyjne, 

a składzie wszelki sprzęt turystyczny i spor­
towy. Ceny niskie! Wykonanie solidne! 7050

Wierzyński—laureatem 
NAGRODY LITERACKIEJ 

MINISTRA WR i OP
WARSZAWA, 21.12. (Tel. wł.) Dnia 

21 .grudnia rb. w gmachu Ministerstwa 
WR i OP zetbrał się sąd. konkursowy 
nagordy literackiej ministra WR i OR 
celem przyznania nagrody w wysoko­
ści 5000 zł. za rok 1936.

Sąd 'konkursowy rozpatrywał zgło­
szone kandydatury Kazimierza Wie­
rzyńskiego, Karola Iżykowskiego i Ar­
tura Górskiego, po czym w drugim 
głosowaniu przyznał jednomyślnie na­
grodę literacką Kazimierzowi Wie­
rzyńskiemu za całokształt jego dzia­
łalności literackiej, ze szczególnym u- 
względinien/iem jego dzieł ostatnich, 
które wywołały rozległy oddźwięk po­
za Polską.
•◄►►►►►◄◄◄◄◄◄◄• 
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™ Dla PANÓW do golenia — 
X Dla PAN o subtelnych zapa- w 
▼ chach na WAGĘ, 3727 ▼
“• poleca po cenach najniższych 
“ Skład Materiałów Aptecznych 

a Sute. J. GROCHOWSKIEGO i 
± Dąbrowa, Sobieskiego 19. ±

OFIARY
Na wpisy dla niezamożnych akademików A. 

Rogalewiczowa zł. 10, L. Gadomska zł. 10.
Zł. 50 składają Józefostwo Wasilewscy na 

fundusz pomocy dzieciom bezrobotnych do 
rozporządzenia Komitetu pomocy zimowej 
bezrobotnym.

Zł. 10 składa inż. Witold świnarski na 
gwiazdkę dla biednych dzieci zamiast życzeń 
świątecznych.

Zł. 10 składa Z. H. na gwiazdkę dla naj­
biedniejszych.

Zł. 5 (pięć) na Wincentki w Dąbrowie Gór­
niczej składa p. Z. Stolarska z Dąbrowy za 
pośredn. filii K. Z.

LUDWIK WEINERT WILTON

PANTERA
Fanny zaniemówiła.
— Kolacja w kuchni... — zaczęła wre 

tacie mamrotać przerażona. — Pani nic 
mówi chyba tego na serio.

— Najzupełniej serio. A jeśli nie- 
wolno mi będzie jeść tutaj, nie tylko 
dziś, ale stale, nie przełknę już w tym 
domu ani jednego kęsa. Choć bym mia­
ła umrzeć z głodu. Proszę, niech pani 
idzie do tego swojego pana Rayne‘a i 
powie mu to.

Była to groźba straszliwa, a ponie­
waż dziewczyna wyglądała tak, jak gdy 
by naprawdę zdecydowana wprowadzić 
ją w czyn, Fanny uznała za stosowne 
udać się do Rayne‘a.

— Widza pani — od razu wiedziałam 
źe nie zgodzi się na to — oznajmiła 
triumfalnie, kiedy po kilku minutach 
wróciła do kuchni. — Już ja znam ja­
śnie pana. I doprawdy, przecież to zu­
pełnie nie uchodzi — dodała tonem ła­

godnej perswazji, widząc, że twarz 
dziewczyny spochmumiała — przecież 
pani jest damą. Dama miała by jeść w 
kuchni? Oczywiście — dodała z zapa­
łem — jaśnie pan nie ma nic przeciwko 
temu, żeby pani przychodziła tu do mnie 
na pogawędkę od czasu do czasu. Ale 
co innego z jedzeniem. Mamy tu bardzo 
ładną jadalnię, gdzie jada jaśnie pan, 
gdy przyjedzie. Właśnie polecił już To­
mowi przygotować dla pani nakrycie. 
Pani zna Toma. To ten człowiek, który 
panią tytaj przywiózł. Obiad podaje się. 
punktualnie o ósmej.

Grace nie była zbyt zachwycona tym 
obrotem sprawy i przez chwilę zamie­
rzała powiedzieć stanowczo „nie“, ale 
potem rozmyśliła się. Ostatecznie obco­
wanie z tym milczącym panem Rayne‘m 
dawało jej możność rychlejszego zbada­
nia właściwego celu zagadkowej awan­
tury. Rzuciła okiem na zegar kuchenny. 
Do ósmej brakło jeszcze dwudziestu 

minut. Szybkim krokiem pobiegła do 
swego pokoju, żeby się przebrać. Ten 
Pan Rayne miał jakiś wyzywający spo 
sób patrzenia i Grace nie chciała, żeby 
jej powierzchowność dała mu powód do 
jekiejkolwiek krytyki. Uczesała się pręd 
ko, ale starannie, potem zabrała się do 
paznokci. Wreszcie zmieniła suknię i 
przejrzała się badawczo w lustrze, a 
twarz jej miała przy tym taki wyraz, 
jak twarz wodza, gotującego się do ge­
neralnej rozprawy z wrogiem.

ROZDZIAŁ XVI.

— Miss Wingrove, proszę do stołu — 
usłyszała wreszcie — a kiedy otworzyła 
drzwi, ujrzała po raz pierwszy od czasu 
przyjazdu do tego domu człowieka o ba­
raniej twarzy. Oczy Grace zaczęły ci­
skać błyskawice, ale Tom zachował ka­
mienny spokój dobrze wychowanego 
sługi z wykwintnego domu i ruszył przo 
dem, wskazując jej drogę. Zeszedł na 
parter, skręcił na lewo i z głębokim u- 
kłonem otworzył przed nią drzwi ja­
dalni.

Przed sekunda Grace czuła jakaś nie 

uzasadnioną tremę, ale od razu się opa­
kowała i wyniośle spojrzała na mężczy­
znę, który wstał na jej powitanie.

— Gdybym wiedział, że pani woli jeść 
tutaj — powiedział Rayne uprzejmie — 
ylbym już oddawna panią prosił, by 
aczyła mi towarzyszyć.

— Wcale nie wolę — sprostowała 
Grsct* z naciskiem — ale nie życzę so­
bie, żeby mnie karmiono jak więźnia 
w celi. Niewątpliwie są ludzie przyzwy­
czajeni do takiego traktowania — do­
dała wyzywająco ,a oczy jej utkwiły 
w jego na wpół przymkniętych powie­
kach — ale mnie zdarza się to po raz 
pierwszy. Musi być okropne znosić coś 
podobnego przez kilka lat i jestem prze­
konana, że gdy pana schwycą, przesta­
nie się pan uśmiechać.

Zdenerwowana zaczęła chodzić po 
wykwintnym pokoju, rzucajcą od czasu 
do czasu w stronę Rayne‘a ukradkowe 
spojrzenia. Ciekawiło ją, jakie wraże­
nie wywarła na nim jej groźba. On jed­
nać usiadł swobodnie w fotelu przed 
kominkiem i usta jego znów zadrgały 
tak jakoś osobliwie, że Grace aż zaci­
snęła pięści. .(C. d. n.)
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NIEWINNI NAPASTNICY
Od dłuższego czasu wszyscy mamy moż­

ność obserwowania powtarzających się co 
raz częściej ataków ze strony pewnej grupy 
nauczycielstwa na duchowieństwo katolic­

kie. Przewodzi tej grupie niestety zarząd 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, które­
mu w sukurs podążyła prasa socjalistyczna 
i masońska.

Oczywiście oskarża się duchowieństwo, że 
to ono pragnie wojować z nauczycielstwem 
chce je cisnąć pod swe stopy. — Przeciw 
tym oskarżeniom wystąpił na łamach „Ku­

riera Warszawskiego" ks. Z. Choromański.
Wyjaśnia on takie podłoże, na jakim toczy 

się walka. Wywody ks. Choromańskiego nie 
wątpliwie zainteresują naszych Czytelni­
ków; zamieszczamy więc je w całości: 

Ataki na Kościół i duchowieństwo ka­
tolickie w Polsce wzmogły się znacznie. 
Nie ma dnia, żeby najcięższego kalibru 
pociski nie były wyrzucane w tą stronę.

Nie to jest niepokojące, że atakują 
Kościół katolicki i jego kler, bo to nie 
pierwszyzna w dziejach Kościoła kato­
lickiego' Ale niepokój wzbudza perfidia 
z jaką się to czyni, i cel, do jakiego 
zmierza ta niecna robota.

Można było by sobie zadać pytanie: 
kto jest zainteresowany w rozpętaniu 
walk religijnych w Polsce?

Uprzedziło nas w tym jedno z pism, 
które jest od niedawna organem Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego w arty­
kule pod tak wiele mówiącym właśnie 
tytułem: ,Komu chodzi o rozpętanie 
walk religijnych w Polsce?"

I jakaż jest odpowiedź na to pytanie 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w ty 
tulę postawione.

Odpowiedzi łatwo się było domyśleć, 
bo przecież tak często się dziś używa 
Wypróbowanej często w pogoni za zło­
czyńcą metody odwracania uwagi, 
l Więc też i w tym przedstawieniu rze 
czy nie napastnicy i oszczercy, nie wro­
gowie chrystianizmu dążą do walki reli­
gijnej, walkę tę wywołuje... duchowień­
stwo katolickie.

Risum teneatis.
' I jakichże to metod się używa w wal­
ce z Kościołem?

A więc dowiadujemy się z tego arty­
kułu, czym kler może doprowadzić „do 
niebywałego rozdarcia wewnętrznego w 
społeczeństwie i do rozpętania wojny re 
ligijnej" — a mianowicie: swoją „agre­
sywnością" wobec... nauczycielstwa, — 
swymi „uzurpowamami" do wchodzenia 
w jego rolę i w nauczycielstwa kompe­
tencje, oraz chęcią „wdarcia się do su­
mienia zarówno obywatelskiego jak i re 
ligijnego obywateli".

I jakież to imputuje się duchowień­
stwu cele tej „agresywności"? Klerowi 
idzie jekby o „pognębienie — tak czy­
tamy dosłownie — zawodu nauczyciel­
skiego, o rzucenie nauczycielstwa sobie 
do stóp i naciśnięcie go butem inkwi­
zycji"!?

Ozy można sobie wyobrazić równie 
potworną jak niedorzeczną insynuację 
pod adresem duchowieństwa katolickie­
go w Polsce, które ma właśnie w historii 
swojej tak chlubną kartę na polu szkol­
nictwa?

Tylko ślepa nienawiść, obliczona na 
naiwność czytelników, może coć podob- 
nego podszepnąć.

A w ślad za tym idzie uspokajanie o- 
pinii przez zapewnienie, że nikt z po­
śród nauczycielstwa nie myśli o tym, , 
aby „komukolwiek odbierać religię", 
ani też nauczycielstwo „nie zamierza 
wyrywać z duszy uczucia religijnego", 
przedmiotem sporo natomiast ma być, 
według zasad związkowych postawa wo 
bec ustroju społecznego, wobec kultury 
i bytowania człowieka w gromadzie, a to 
ponoć „już nic nie ma wspólnego z rełi- 
gią i z kultem religijnym".

Jesteśmy przekonani, że nauczyciel­
stwo nasze w znakomitej większości rze ; 
rzywiście nie chce odbierać dzieciom re- 
ligif i nie chce walczyć z Kościołem, ani 
z jego klerem. Owszem chciało by jak 
najbardziej harmonijnie ku pożytkowi • 
społeczeństwa współpracować z ducho­
wieństwem. Ale czy można to samo po­
wiedzieć o prowodyrach grupujących 
się w owym Związku?

Niedawno bolszewizujący numer „Pło 
myka", pisma przeznaczonego dla dzie­
ci, a wydawanego przez Związek Nau­
czycielstwa Polskiego, odsłonił kulisy i- 
deologii związkowej. Wyrok sądowy zu­
pełnie odsłonił właściwe oblicze Związ­
ku. Czytamy w motywach wyroku są­
dowego. że zarzut uprawiania komuniz-

mu jest „całkowicie uzasadniony", a 
twierdzenie, że nieszczęśliwy numer 
„Płomyka" zatruwał dusze dziecięce ja­
dem bolszewizmu, jest określeniem „do­
sadnym, ale jednocześnie i prawdzi­
wym".

Mylą się prowodyrzy związkowi, je­
żeli myślą, że nagonką na Kościół i zbę­
dną obroną nauczycielstwa przed rzeko­
mym „pognębieniem" ze strony kleru 
odwrócą uwagę społeczeństwa od niec­
nych swoich zamiarów.

A jakże znamienna jest ta chęć ogra­
niczenia wpływu religii przez twierdze­
nie że nie ma ona nic wspólnego z „kultu 
rą i bytowaniem człowieka w groma­
dzie". Jest to znany sposób dechrystaa- 
nizowania społeczeństwa pod wypróbo-

wanym przez wrogów Kościoła hasłem: 
„Religia jest rzeczą prywatną". Stąd 
już krok jeden do uznania na modłę boi 
szewicką religii za „opium narodu".

Właśnie pamiętać trzeba, że religia 
nie jest „rzeczą prywatną", lecz nie za­
mykając się w ramach jego życia osobi­
stego, ma obejmować całą działalność 
człowieka, prywatną i publiczną, społecz 
ną i polityczną — jego całą kulturę i 
bytowanie w gromadzie. A to z tej pro­
stej przyczyny, że w tym wszystkim 
człowiek jest zależny od Boga i musi 
się z Bożym liczyć prawem.

Kościół katolicki i jego kler walczy 
z propagandą komunizmu; nigdy też nie 
dopuści do tego, ażeby jadem bolszewi­
zmu zatruwano dusze dziecięce.

Co mówi prasa zagraniczna 
o przemówieniu min. Becka

Cała prasa europejska poświęca b. 
wiele uwagi expose polskiego ministra 
spraw zagranicznych.

Prasa angielska cytuje przeważnie 
dosłownie ustęp mowy o stosunkach poi 
sko - angielskich i zwraca specjalną u- 
wagę na momenty poświęcone Francji 
i Niemcom oraz podkreśla zupełne prze 
milczenie stosunków z Czechami.

Dzienniki niemieckie poranne i po po­
łudniowe drukują obszerne streszczenia 
mowy i komentarze.

Półurzędowa „Dipl. Polit. Korresp" 
pisze: Dla krajów, które w jakiejkol­
wiek formie pozostają w kontakcie z 
polityką polską, jest rzeczą, cenną wie­
dzieć, iż Polska nie zmienia swej linii 
politycznej, lecz zdecydowana jest trzy­
mać się kursu nakreślonego przez Mar­
szałka Piłsudskiego.

Fakt, że min. Beck swoje oświadcze­
nie w sprawne gdańskiej ujął w formu­
le: „broniąc twardo swoich praw, trzeba 
umieć uszanować cudze" — zostanie 
wszędzie z zadowoleniem przyjęty. Mo­
żna oczekiwać, że zostaną zawiedzione

nadzieje tych, którzy wierzyli, iż do ist­
niejących już w dostatecznej liczbie 
newralgicznych punktów Europy przy­
łączy się również sprawia gdańska.

„Voeikischer Beobachter" pisze, że 
przemówienie min. Becka było niezwy­
kle doniosłym przyczynkiem do zrozu­
mienia polskiej polityki zagranicznej. 
Było ono rzeczowym, zakrojonym na 
wielką skalę, wykładem o polityce za­
granicznej.

Słowa ministra rozpraszają wszelkie 
przypuszczenia na temat zmiany kursu 
polityki polskiej. Pismo podkreśla, że 
w piątkowym przemówieniu minister 
nie powiedział mc ani o Litwie ani o 
Czechosłowacji.

Cała prasa włoska uwypukla słowa 
ministra, stwierdzając, że dla Polski in­
dywidualnie sprawa abisyńska została 
zamknięta od dnia, w którym Polska 
zniosła sankcje, oraz ustępy mowy, po­
święcone stosunkom z Niemcami i o- 
mawiające polskie postulaty emigracyj­
ne oraz surowcowe.

Hiszpania terenem doświadczalnym 
dla broni niemieckiej, włoskiej i sowieckiej

Londyński „Manchester Guardiam", 
analizując obecną sytuację w Hiszpa­
nii, podkreśla, że wojna domowa znaj­
duje się obecnie w impasie. Zarówno 
w Berlinie jak i w Rzymie z powodu 
tego stanu rzeczy panuje duże zanie­
pokojenie, bowiem ani Mussolini ani 
Hitler nie będą mogli tak zwiększyć 
swej pomocy, by zadecydowała ona o 
zwycięstwie.

Niemcy musiały by wysiać co naj­
mniej dwie dywizje, by przechylić sza 
lc na stronę gen. Franco, bowiem nte 
otrzymuje on zupełnie rekruta z obsza 
rów zajętych przez wojska narodowe.

<W dalszym ciągu dziennik rozważa 
sytuację wojskową, zaznaczając, że 
wojna hiszpańska wykazała niezwykłą

siłę obronną nowoczesnej broni. Ro­
sjanie wiórują w Hiszpanii w zakresie 
lotnictwa. Samoloty a piloci sowieccy 
wykazali przewagę nad maszynami i 
pilotami niemieckmi.

Rady napowietrzne na Madryt pra­
wie ustały, bowiem samoloty niemiec­
kie i włoskie są zawsze odpierane, a 
w szczególności zawiodły niemieckie 
ciężkie samoloty bombardujące.

Natomiast niemiecka artyleria prze­
ciwlotnicza okazała się skuteczna po­
nad wszelkie oczekiwania i jak twier­
dzi dziennik, nic jej równego nie ist­
nieje w żadnej innej armii, wobec cze­
go samoloty sowieckie nie były w sta­
nie zaatakować głównej kwatery, baz 
operacyjnych oraz nfortyiFifcowanydi

Sejm zajmie się dzisiaj
ustawą o pożyczce francuskiej

Na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia Sejmu znajduje się projekt 
ustawy upoważniającej ministra skar­
bu do zaciągnięcia pożyczek zagranicz­
nych we frankach francuskich na cele 
obrony państwa.

Treść ustawy jest następująca:
Art. 1. Upoważnia się ministra skar­

bu do zaciągnięcia we Francji długoter­
minowych pożyczek do wysokości — 
1,350.000.000 franków francuskich.

Warunld zaciągnięcia pożyczek, w 
szczególności terminy i sposób spłaty 
oraz wysokość oprocentowania ustala 
minister skarbu z tym, że oprocentowa­
nie nominalne nie może być wyższe od 
6 proc, w stosunku rocznym.

Art. 2. Upoważnia się ministra skar-

bu do emitowania obligacyj, wystawia­
nia innych zobowiązań skarbu państwa 
jakie będą potrzebne w celu zrealizowa­
nia pożyczek, przewidzianych w a<rt. 1. 
oraz do przeprowadzania koniecznych 
w tym celu Icrótkotemiinowych przej­
ściowych oepracyj finansowych.

Kaźdoczesne obciążenie skarbu pań­
stwa z tytułu krótkoterminowych przej 
ściowych operacyj finansowych, prze­
widzianych w ust. 1, nie może przekra­
czać sumy 450.000.000 franków franc.

Art. 3. Za spłatę zobowiązań zacią­
gniętych na podstawie ustawy niniej­
szej, skarb państwa odpowiada całym 
swoim majątkiem i wszystkimi docho­
dami.

Art, 4- Wszelkie wpływy z openacyj.

pozycyj powstańców.
Również i czołgi sowieckie zda je się; 

nie dopisały; W idocznie ich opancerze­
nie jest niedostatecznie grube, aby sta­
wiać opór nowej niemieckiej artylerii 
przeciwczołgowej. Natomiast niemieo- 
kie samochody pancerne również oka* 
zaly 6ię słabe.
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Z DNIA
ICH NIE TRZEBA OSTRZEGAĆ
W warszawskim ABC. czytamy:

Współpracownik ,j>łowa‘‘ ukazującego Kłę 
w Wilnie, barwnie opisuje jak w Udzie, w 
chwili gdy chciał wsiąść do pierwszej w 
szeregu dorożki, wszyscy dalsi furmani za­
wołali chórem:

— Panie, to żyd!!
Podobnie w Wilnie, gdy tylko chrześcija­

nin zbliża się do żydowskiego zaprzęgu — 
wnet sąsiedzi uprzedzają:

— To żydowska dorożka!
I ta żółta łata dorożkarska skutkuje.' — 

Przyzwoici ludzie omijają zapchlone powo­
zy. Chrześcijańscy dorożkarze stwierdzają, 
że na ulicy Niemieckiej (wileńskie Nalew­
ki) mogą stać trzy dni bez przerwy — i nie 
złapią kursu, żydów nie trzeba ostrzegać— 
sami dobrze wypatrują, by nie dać zarobić

Podobno u nas żydzi równie skrupu­
latnie przestrzegają tej zasady bez spec 
jałnej zachęty. Natomiast o Polakach 
nie można by togo powiedzieć.

Ojciec św.
WCIĄŻ JESZCZE NIEDOMAGA
Audjencja członków kolegium kardy­

nalskiego papieża, która miała się, we­
dług tradycyjnego zwyczaju, odbyć w 
południe w dzień wigilijny, została od­
wołana.

Papież w decyzji tej poszedł za radą 
swego lekarza przybocznego dr. Milani, 
który oświadczył, że wysiłek wywołany, 
przyjęciem może jeszcze bardziej nad­
wyrężyć i tak już zły stan zdrowia Ojca 
świętego.

Zamiast wspólnej audiencji uroczy­
stej kolegium kardynalskiego, papież 
przyjmie kardynałów w swym pokoju 
sypialnym każdego oddzielnie.

Ofiara szowinizmu
PRUSKIEGO

Najwyższy sąd prasowy w Berlinie 
(Reichspressegericht) jako ostatnia in­
stancja apelacyjna rozważał sprawę po­
zbawienia redaktora „Gazety Olsztyń­
skiej" Jankowskiego prawa wykonywa­
nia zawodu redaktorskiego.

Sąd odrzucił apelację, zatwierdzając 
wyrok sądu prasowego w Królewcu.

„Gazeta Olsztyńska" pozbawiona zo­
stała w ten sposób swego długoletniego 
redaktora.

przeprowadzonych na podstawie ustawy 
niniejszej, przeznaczone są na cele o- 
brony państwa.

Art. 5. Wykonanie ustawy niniejszej 
porucza sią ministrom: skarbu i spraw 
wojskowych.

Art. 6. Ustawa niniejsza wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia.

Uzasadnienie załączone do projektu 
brzmi jak następuje:

Izby ustawodawcze niejednokrotnie 
podkreślały konieczność zdobycia środ­
ków na wzmożenie siły obronnej pań­
stwa. Projekt ustawy niniejszej stano­
wi częściową realizację jrowyższego po­
stulatu Sejmu i Senatu i szczególnie w 
obecnej sytuacji międzynarodowej bhż 
szeao uzasadnienia nie wymaga.
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NAJPIĘKNIEJSZYM PREZENTEM 
NA GWIAZDKĘ — to

RADIOODBIORNIKI
P. Z. T. „Echo4* i „Elektrit"

Dogodne warunki. Od 15 zł. miesięcznie 
w firmie

IOZEF SCHAB0WSK1
Dąbrowa, ulica Sobieskiego Nr. 10 

Telef. 6.83.76.

W wielkim 
wyborze

BROŃ MY­
ŚLIWSKA 
i KRÓTKA. 
AMUNICJA

M1

PREMIERA W TEATRZE

.Pleoiiiili li nie wszystka”
komedia Bus-Fefcetego.

/Przed kilkunastu zaledwie dniami 
obiegła prasę wiadomość że w jednym 
e naszych miast przy budowie jakiegoś 
gmachu zatrudniony jest pewien do- 
htór prawa.

Ów prawnik ehwycił za kfeinię oie 
dlatego, że odezwał się w nim ,,zew 
krwi" lub też, że poczuł niespodzianie 
chęć do pracy w zawodzie murarskim. 
Ot po prostu dlatego, że nie mógł zna­
leźć innego zajęcia a poza tym nie 
cŁciał umrzeć z głodu.

(Przed kilku miesiącami znowu czy­
taliśmy o innym prawniku, który przy­
jął w sądownictwie urząd... woźnego, 
jako że na inne stanowisko widoków 
nie było.

Te i im podobne fakty sprawiły, że 
nie zdziwiliśmy eię zbytnio ,gdy boha­
terka komedii „Pieniądz to nie wszy- 
6tko‘‘ Maria, magister wydziału huma­
nistycznego, specjalistka w nauce 
geografii nie waha się prtyjąć stano­
wiska pokojówki w domu państwa 
Bruder, byleby mieć dach nad głową.

Dzięki tej decyzji zapozna jemy się 
z życiem pewnej wiedeńskiej kamie­
nicy od strony jej podwórza, trafiamy 
do mieszkań schodami kuchennymi, 
poznajemy galerię „pomocnic domo- 
wyeh‘‘, no i jesteśmy świadkami za­
wiązującego się uczucia miłości pomię 
dzy nowoforeowaną pokojówką i Ka­
rolem, będącym nie tylko pierwszym 
pomocnikiem dozorcy domu, lecz rów­
nież specjalistą w reparowaniu żela­
zek elektrycznych, w zmienianiu prze- 

,palonych bezpieczników', oo i oo naj­
ważniejsza, znakomitością w dziedzi­
nie piłki nożnej.

Życie mieszkańców owej kamienicy 
w Wiedniu przedstawione jest w 10 
obrazach. Można by przypuszczać, że 
ta .astronomiczna1' — jak na sztukę 
teatralną — liczba scen powoduje że 
akcja ciągnie się bez końca i północ 
zastaje widzów w teatrze.

Tymczasem akcja toczy się tak wart- 
Eo, sceny postępują po sobie tak szyb­
ko, że kurtyna nie zdąża nawet zapa­
dać przez cały czas przedstawienia... 
To ostre tempo, które nadał afcicji re­
żyser p. Krotkę, stanowi niewątpliwie 
jeden, z najważniejszych plusów ko­
medii.

Na pierwszy plan grą swą wysuwa­
ją się pp. Anusiakówna jako miła po­
kojówka z dyplomem uniwersyteckim, 
p. Krotkę będący nie tylko pomocni­
kiem dozorcy, lecz i pogromea serc ku­
charek i pokojówek oraz p. CornobU 
jako b. dobry odtwórca roli „Pana 
Bergera", właściciela biura stręczeń 
służby dniowej.

Doskonałą była Poldzia — kuJcharka 
w osobie p. Szczęsnej; może jeno miej 
scami zbyt jaskrawo odtwarzała swą 
klasową pogardę dla swych państwa.

iP, Arciszewskiej bodaj tym razem 
nie odpowiadała rola wampirzycy, któ 
ra już czwartego męża eksploatuje, 
tym więcej że ten mąż zgoła jest nie- 
udały. P. Fulde zbierający oklaski za 
charakterystyczną maskę i grę w „Wio 
sennych porządkach", nie budził entu­
zjazmu swą gra jako Henryk Bruder.

Całość wypadła poprawnie i nie­
wątpliwie sztuka ta wraz z „Wiosen­
nymi porządkami* gromadzić będzie 
w czasie świąt liczną publiczność.

Zastępca.

poprawę w położeniu szkolnictwa
Rada Ministrów na ostatnim posie­

dzeniu przyjęła projekt ustawy, wpro­
wadzającej pewne zmiany do ustawy 
z 17 lutego 1922 r. o zakładaniu i utrzy 
mywaniu publicznych szkół powszech­
nych.

Według projektu artykuł 11 ustawy 
otrzymał brzmienie następujące:

1) „Skarb państwa ponosi wszelkie 
wydatki na pomoce naukowe, materiały 
do nauki i druki szkolne, gmina — na 
wszelkie inne potrzeby rzeczowe szkół, 
a w szczególności na pomieszczenia dla 
szkół w myśl ustawy o budowie publicz |

opał dla szkół, na materiały piśmienne 
utrzymanie służby, porządku, czystości" 

2) „Nauczycielom publicznych szkól 
powszechnych gmina obowiązana jest 
dostarczać i utrzymać w należytym sta­
nie odpowiednie do ich stanowiska i sta 
nu rodzinnego mieszkanie bezpłatne w 
budynku szkolnym, a gdy to jest nie­
możliwe — w budynkach mieszkalnych 
stanowiących jej własność, przez nią 
administrowanych lub w lokalu wyna­
jętym przez gminę w budynku prywat­
nym".

szKui w mysi ueuiwy o ouauwie puoucz i „Dostarczone mieszkanie winno się 
nych szkół powszechnych oraz ich kan- znajdować me dalej niż w odległości 1 
serwacji, na wewnętrzne urządzenie km. drogi od szkoły, w której naiuczy- 
szkół, ubezpieczenia, na oświetlenie ii ciel pracuje".

N. JĘDRZEJEWSKA
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 5.

Poleca praktyczne

PODARUNKI NA GWIAZDKĘ:
Torebki, portfele, papierośnice, port­
monetki, krawaty, chusteczki szaliki i tp.
CENY NISKIE! CENY NISKIE!
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1=1 ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK

Dziś Honoratyuzis nonoratj
AA s Jutro Wiktorii

Wschód słońca 7 m. 42.
Zachód „ 15 in. 42.Wtorek

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Jej Ekscelencja Babka". 
PAŁACE: „Ada — to me wypada".

------ ooo------
Zrzeczenie się poborów

PRZEZ KOMISARZA 
UBEZPIECZALNI

Jak już donosiliśmy, w ub. sobotę 
przejął, funkcje komisarza Ubezpieczal­
ni Społecznej w Sosnowcu b. wicemar­
szałek Senatu, obecnie notariusz w Sos­
nowcu p. A. Bogucki.

Jak się dowiadujemy, p. Bogucki 
zrzekł się należnych mu poborów i fun­
kcje komisarza Ubezpieczalni pełnić bę­
dzie honorowo.

Nauczycielstwo szkół powsz.
NA POMOC BEZROBOTNYM

W myśl rozporządzenia Kuratorium 
Okręgu szkolnego krakowskiego z dnia 
16 bm. nr. O. 34791-36 proszę pp. płat­
ników, by składane przez nauczyciel­
stwo datki miesięczne na rzecz pomocy 
zimowej bezrobotnym wpłacali na kon­
to czekowe nr. 415.720 Kieleckiego Wo­
jewódzkiego Obywatelskiego Komitetu 
zimowej pomocy bezrobotnym w Kiel­
cach potrącając z zebranych składek 
koszty opłat pocztowych.

Inspektor szkolny: 
Stanisław Luchowiec.

X FERIE ŚWIĄTECZNE W SZKO­
ŁACH. Ministerstwo WR i OP rozpo­
rządzeniem z dnia 16 bm. przedłużyło 
okre6 feryj świąt Bożego Narodzenia 
do 11 stycznia 1937 r .włącznie. Nauka 
normalna rozpoczyna się zatem w dniu 
12 stycznia 1937 r. o godzinie 8 rano.
X DO KASY CHRZEŚCIJAŃSKIEGO 
TOW. DOBROCZYNNOŚCI w Sosnow­
cu dla sierot kształcących się w rzemio­
śle złożyli pp.: dyr. Karol Dauphin 
zL 26, dr. K. Zahorscy zŁ 20. X Y. zŁ 5.

O
Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś dnia 22 bm. o godz. 20 teatr miejski 

z Sosnowca gra na Saturnie w sali klubu 
świetną komedię Al. hr. Fredry pt. „DAMY 
I HUZARY",

Doręczanie poczty
W OKRESIE ŚWIĄT

W roku bież, poczta dołoży szczegól­
nych starań, by mimo przypadających 
3 kolejnych dni świątecznych w cza­
sie świąt Bożego Narodzenia obsługa 
pocztowa stała na wysokości zadania.

W czwartek 24 bm., tj. w wigilię Bo­
żego Narodzenia odbędzie się dwu­
krotne doręczenie korespondencji. 
Wszystkie urzędy pocztowe czynne bę­
dą do godz. 17.

W piątek 25 bm. i sobotę 26 bm. u- 
rzędy pocztowe nie będą czynne. Jed­
nakże doręczane mają być korespon­
dencje pośpieszne (expres), jak rów­
nież wydawane mają być odbiorcom 
paczki pocztowe, zawierające łatwo- 
psujące się artykuły.

W niedzielę 27 bm. nastąpi jednora­
zowe doręczanie korespondencji, przy 
czym urzędy główne czynne mają być 
od godz. 9 do 11.

Dzieci szkolne z Psar
GOŚĆMI ZW. LEGIONISTÓW

W ub. niedzielę będziński oddział 
Zw. legionistów gościł u siebie w loka­
lu własnym dziatwę szkoły powszech­
nej w Psarach. Dzieci przyjechały do 
Będzina pod opieką swego wychowaw­
cy p. E. Włoska.

Dziatwę, która rewizytowała oddział 
Zw. legionistów powitał prezes miejsco 
wego oddziału p. wiceprezydent Goc. 
Następnie przemawiał do dziatwy pre­
zes Okręgu Zw. legionistów p. H. Alm- 
staedt.

Dla miłych gości urządzono choinkę 
oraz obdarowano ich łakociami. Przy 
herbatce dziatwa popisywała się śpie­
wem i deklamacjami.

------ oOo------
X ZBIÓRKA NA BEZROBOTNYCH. 
Wczoraj Rodzina policyjna i policja 
przeprowadziły w Będzinie zbiórkę u- 
liczną na gwiazdkę dla bezrobotnych.

WIERZCIE SOBIE SAMYM!
Ani opis, ani opowiadanie innych, ani re­

klama nie mogą zastąpić osobistego aetknię- 
cia się z interesującym nas obiektem. Tylkft 
własne doświadczenie zdolne jest przekonać 
nas całkowicie, rozproszyć nasze obawy i nie, 
ufność. Krajowa Wytwórnia radioodbiorników 
TELEFUNKEN widocznie hołduje tej zasa­
dzie doświadczalnej, gdyż nie tyle wagi przy­
kłada reklamie swoich aparatów ile -w sprawie 
reklamy radzi wszystkim, zamierzającym na­
być radioodbiornik, wejść do składu radiowe­
go i obejrzeć, usłyszeć, wypróbować ewent 
porównać ostatnio wypróbowane superhetero- 
dyny Lord, Arystokrata i Magnat oraz odbior 
nik Premier.

Przy demonstracji wystąpią wcalej okaza­
łości wspaniałe zalety aparatów TELEFUN­
KEN: naturalny ton, fonoplastyczność dźwię­
ku, łatwość obsługi, wielka skala zasięgu, se­
lektywność, płynna regulacja dźwięku itd.

Wreszcie stanie się widoczna śliczna, wy­
kwintna nowoczesna skrzynka aparatu z drze­
wa egzotycznego.

A więc? — Wierzcie tylko sobie samym! 
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Maszynki Chleba.
Mięsa-
Bulek 
Maku

UJ agi -Odważniki

METALURGA
właść STEFAN KLIMASZEWSKI. ji

Sosnowiec Warszawska8 Tel 617901

Sieroty — bezrobotnym
PRZEDSTAWIENIE W MACZKACH
Dnia 13 bm. wychowankowie zakła­

du Rodziny kolejowej w Maczkach ode­
grali w sali „Kultury" sztukę w 3 od­
słonach p.t. „Ojciec mój jest szewcem". 
Sztuka ta, o głębokim podłożu etycz­
nym a zarazem wysokim nacechowa­
niem humorystycznym, podobała się 
licznie zebranej publiczności, która mło­
dych aktorów nagradzała licznymi a nie­
milknącymi brawami.

Całość bardzo dobrze opracowana. 
Gra młodych aktorów’ swobodna, pełna 
werwy, trzyma widza stale w humorze 
i zaciekawieniu. Nad całością czuwał p. 
wychowawca Jerzy Jankowski.

Trzeba nadmienić, że całkowity do­
chód przeznaczono na pomoc zimową 
bezrobotnym.

Tradycyjna
RYBKA i ŚLEDZIK 
w Barze Teatralnym 

Sosnowiec, Piłsudskiego 2

Trunki firm krajowych

Okupacyjny strajk
W FABRYCE „PROTON”

Jak już donieśliśmy wczoraj, w ub. 
sobotę wybuchł okupacyjny strajk w 
fabryce kabli i drutu „Proton" w Bę­
dzinie.

Wraz z robotnikami pozostają w fa­
bryce inżynierowie i majstrowie.

Przyczyną strajku jest zredukowanie 
dwóch robotników oraz zapowiedz dal­
szych redukcyj.

Ze względu na charakter strajku in­
spektor pracy nie interweniuje w spra­
wie likwidacji zatargu.
X ZARZĄD KOŁA°ZWIĄZKU OFICE­

RÓW REZERWY W SOSNOWCU za­
miast rozsyłanych dotychczas życzeń 
świątecznych i noworocznych złożył do 
dyspozycji Miejskiego Komitetu opieki 
nad dziećmi i młodzieżą złotych dzie­
sięć (10).
X SPRAWA ODDŁUŻENIA BĘDZI­
NA. Jak juź donosiliśmy w Kielcach 
odbyło się posiedzenie komisji oszczęd­
nościowo - oddłużeniowej dla samorzą­
dów, na którym była omawiana również 
sprawa dalszego oddłużenia Będzina 
Na posiedzeniu tym byli obecni z ramie­
nia miasta prezydent mgr. Izydorczyk 
i naczelnik Lengas. Sprawa oddłużenia 
miasta została załatwiona pomyślnie i 
w najbliższych dniach spodziewane jest 
nadejście pod adresem zarządu miej­
skiego oficjalnego zawiadomienia.
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Ofiara która posiada swą wymowę
ZAGŁĘBIE NIE MOŻE POZOSTAW AĆ NA SZARYM KOŃCU W WALC E O PODNIESIENIE ZDROWOT­

NOŚCI SWYCH MIAST

r równo Katowice, jak i Częstochowa— 
■ miasta stare, zorganizowane od wielu,
• wielu lat, posiadające rozległe tereny 
, własnych gruntów, unteżliw1? jeeyeh
• tworzenie parków, zieleńców, skwe­

rów, ułatwi ljącyeh gospodarkę miej­
ską. posiadają zarazem duże gmachy 
dochodowe.

Ale różnica jest na tyle jeszcze du­
ża (bez dużej w tym naszej własnej 
winy), że Magistrat m. Katowic w ofi­
cjalnej odezwie, wydanej w bieżącym 
miesiącu do ludności, którą nawołuje 
do podniesienia stanu estetycznego o- 
strzega, by miasto Katowice nie upo­
dobniało się do sąsiedniego Sosnowca.

Nie wiem, czy tego rodzaju porów­
nanie ma właściwe wartości wycho­
wawcze. Sądzę, że lepiej jest pobudzić 
czyjąś ambicję, używając do porówna­
nia wzorów lepszych, niż wzorów gor­
szych. A nie trudno było by Magistra­
towi Katowic taki wzór znaleźć. Może 
było by trochę bolesne (ale innych też 
boli niewłaściwe porównanie), ale słu­
szniejsze, gdyby do porównania uży­
to wyglądu również bliskiego Byto­
mia. A różnica w wyglądzie dzisiej­
szych Katowuc i Bytomia (na korzyść 
Bytomia) pod względem czystości i e- 
stetyczności upoważnia również do 
pewnych wniosków nie bez znaczenia 
ogólnego.

My pamiętamy, że w okresie przed­
wojennym Katowice były najczyst­
szym z miast na Śląsku i wiemy, że o- 
becnfe Katowice porost a ją daleko w 
tyle od Bytomia.

Bo zewnętrzna oznaka czystości Ka­
towic przedwojennych utrzymywana 
była siłą nacisku twardej ręki admi­
nistracji pruskiej — środkami brutal­
nymi z zaniedbaniem dążenia do osią­
gnięcia należytych wyników przez po­
głębienie kultury higienicznej lud- , 
ności.

I oto, skoro zabrakło systemu opan­
cerzonej pięści pruskiej — ujawnia sic 
kontrast pomiędzy Katowicami, na któ­
rych nie ciąży już w tym stopniu, jafr i

„Kurjer Zachodni"* z dnia 5 bm. w 
rubryce „Ofiary** pokwitował z odbio­
ru od zarządu Związku lokatorów do­
mów ZUPU w Sosnowcu 114 zl. 93 gr. 
na Towarzystwo Przeciwgruźlicze o- 
raz na szpital dziecięcy w Sosnowcu.

Nic — zdawało by 6ię — nie ma w 
tym dziwnego; tyle wszak ofiar lud­
ność Zagłębia składa na najrozmaitsze 
cele. Nie ma, nieomal, numeru pisma, 
w którym brak było by te.; rubryki,

A jednak ta ofiara Związku lokato­
rów ma swoją wymowę. Niedawno 
wszak, bo w ubiegłym miesiącu, było 
kilka artykułów dyskusyjnych w pra­
sie miejscowej, omawiających właśn.e 
sprawę kolejności celów, jakie ofiar­
ność społeczna winna mieć na uwadze 

Decyzja Zw. lokatorów jest podkre­
śleniem, moim zdaniem, słusznego po­
glądu, że budowa przyszłości naszej 

wfnara opierać się na człowieku.
Bo przyszłość społeczeństwa zależy od 
tego, z jakim zapasem sił stanie dc 
warsztatu pracy ten człowiek, na które 
go barki spadnie ciężar utrzymania 
Państwa.

Rzecz prosta, do pracy tej potrzebny 
jest zdrowy i silny obywatel; obowiąż 
kiem dzisiejszego pokolenia jest stwo­
rzenie warunków należytych dla osią­
gnięcia wysokiej zdrowotności przy­
szłego pokolenia.

Ten zbieg okoliczności, że Związek 
lokatorów domów ZUPU złożył ofiarę 
na cele miejscowych Towarzystw, ma­
jących na celu podniesienie zdrowot­
ności wśród miejscowej ludności nie 
pozostaje również bez znaczenia. 
Wszak tyle pokus „czyha" na ofiar­
ność naszą, a jednak tylko na nas spo­
czywa obowiązek spieszenia z pomocą 
instytucjom, działającym na naszym 
terenie.

Obowiązek ten wynika nie ze wzglę­
dów lokalnego patriotyzmu i nie tylko 
ze względu na słuszność poglądu, że 
troska o uregulowanie spraw własnych 
winna spoczywać na barkach danego 
społeczeństwa.

Wchodzą tu w grę jeszcze specyficz­
ne nasze warunki. Trzeba sobie zdać 
sprawę, że środowisko nasze — Zagłę 
bie — w porównaniu z innymi ośrodka­
mi państwa

p°zostaje daleko w tyle, 
zarówno w dziedzinie urządzeń zdro­
wotnych, jak i w dziedzinie kultury hi­
gienicznej. że na to składają się pew­
ne warunki: wszak stolica Zagłębia— 
Sosnowiec — to jedno z najmłodszych 
miast w Polsce o tej wielkości, że wa­
runki wzrostu, rozbudowy są zgoła 
niepodobne do innych, że wreszcie śród 
ki n.a zaspokojenie ogromu potrzeb 
płyną tylko ze źródeł podatkowych.

Czy jest jakiekolwiek miasto w Pol­
sce o tej wielkość;, które nie posiada­
ło by b

nawet skrawka własnej ziemi, 
własnego terenu pod budowę szkoły? 
pod budowę szpitala? na urządzenie 
parku? skweru? zieleńca? Wszytko 
trzeba kupić, za wszystko drogo za­
płacić.

A czy jest dużo takich miast, które 
miały by tyle kilometrów ulic w ogóle 
niezabrukowanyich i tyle ulic o złej 
nawierzchni? A wszystko to wszak 
wpływa na pogorszenie stanu zdro­
wotnego. Najgorsza rzecz, że nie ma 
nadziei, że w tej dziedzinie uda się 
szybko osiągnąć poprawę, gdyż środki 
jakimi dysponuje gmina są skąpe i 
niedostateczne. TDlatego nie dziw, że 
ofiarność na własne cele, na zaspoko­
jenie własnych potrzeb u nas winna 
6tać a jednym z pierwszych miejsc.

Bo siła całego społeczeństwa zależ­
na jest od stopnia należytego zorgani­
zowania i należytego urządzenia po­
szczególnych ośrodków państwa. Dla­
tego budując i organizując życie na 
naszym odcinku pracy — dorzucamy 
cegiełkę do fundamentu trwałej bu 
dowli ogólnopaństwowej.

Wiemy, jak wielki dystans dzieli 
nas od naszych sąsiednich miast, jak 
Katowice, jak Częstochowa. Zacieranie 
się tych rażących kontrastów jest wi­
doczne, pomimo znacznej różnicy w 
zamożności emin. oomimo tego, że za-
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Wczoraj przed południem zebrało 
się przed Ratuszem w Sosn wcu 'kilku 
set bezrobotnych.

Zebrani wybrali spośród siebie dele­
gację, którą przyjął prezydent miasta 
p. Kaczko weki. /

Delegacja zwróciła się z pjośbą, aby 
bezrobotni otrzymali dodatkowe ku­
pony żywnościowe przed świętami, 
pony żywnościowe przed świętami, by

Przed kilku dniami zniknął ? domu 
rodzicielskiego 14-letni chłopiec z Bę 
dżina, Majer Manela.

Chłopiec pozostawił list do rodziców, 
w którym komunikuje im, iż udaje się 
do... Hiszpanii.

O zniknięciu chłopca zawiadomiono 
policję, która wszczęła poszukiwania, 
jednakże chłopca nie udało się odszu­
kać.

Obecnie posterunki graniczne otrzy­
mały polecenie zatrzymania młodocia­
nego uciekiniera i odesłania go do ro- 

. dziców.

■ nad Bytomiem nacisk władz adnńni-
, stracyjnych.

Stąa płynie wniosek, że wszystko, co 
budowane jest na brutalnej sile, co 
nie opiera się na człowieku, nie dąży 
do podniesienia jego wartości kultu­
ralnych w każdej dziedzinie życia — 
to są wartości krótkotrwałe.

Ta ofiara Związku lokatorów na 
cele lokalne, ale mające znaczenie o- 
gólnopaństwowe świadczy również o 
tym, że nieodosobniony jest pogląd, że 
troska o zdrowie należy do rzędu po­
trzeb, o których ani na chwilę nie wol­
no zapomnieć.

Ta skromna ofiara, bo na taką było 
tylko stać Związek lokatorów i pokaź­
na kwota 10.000 złotych od naszego 
przemysłu węglowego, złożona na ce­
le walki z gruźlicą dla Towarzystwa 
Przeciwgruźliczego świadczy, że spo­
łeczeństwo samo inną obiera rftrogę o 
podniesienie zdrowotności w naszym 
środowisku.

Bo istota działalności, zarówno To­
warzystwa Przeciwgruźliczego, jak i 
Towarzystwa Przyjaciół budowy szpi­
tala dla dzieci, powołanego do życia 
przez Naukowe Towarzystwo Lekar­
skie Zagłębia Dąbrowskiego, jak i To­
warzystwa Higienicznego. powstałego 
z inicjatywy Związku Lekarzy P. P. 
obwodu Zagł. Dąbr. ma na celu pod­
niesienie zdrowotności w naszym śro­
dowisku. podniesienie kultury higie­
nicznej ludności, drogą propagandy i 
poczucia zarówno w organizowanych 
przez te T-wa instytucjach jak porad­
ni przeciwgruźliczej, stacji opieki nad 
matką i dzieckiem, tak i drogą odczy­
tów, pogadanek, wystaw, etc.

Wreszcie przez wykonanie pewnego , 
planu w zakresie organizowania insty- 
tucyj leczniczych — przez osiągnięcie ; 
poprawy — odciążone zostaną fundu- , 
sze gminy, które użyte mogą być na 
takie inwestycje, jak dobre drogi, ■ 
skwery, parki, sprzyjające podniesie- ) 
niu zdrowotności i wyglądu eetetycz- j 
nego. i

Dr M . M. J

W domu chaos — przygotowania świąteczne, zajdź do

|...........  —: „SAVOY’U“
tam znajdziesz spokój, miły nastrój i doskonałą 
w tradycyjne potrawy jak:

Rybki tradycyjne 
Kulebiaki z ryb 
Bliny z kawiorem 
Śledziki w X odmianach i wie le innych

Wielki wybór, likierów, koniaków, win i wódek

kuchnie, zaopatrzoną 1 
=

Demonstracja bezrobotnych
przed ratuszem sosnowieckim

nymi im kuoonami oraz aby wydawany 
im węgiel był bez miału.

P. prezydent wyjaśnił delegacji, że 
specjalnych kuponów zarząd miejski 
r.ie może wydać z braku odpowiednich 
funduszów, co zaś do pozostałych żą­
dań przyrzekł załatwić je w myśl ży­
czeń bezrobotnych.

Zebrani przed Ratuszem po wysłu­
chaniu relacji delegatów rozeszli się.

14-letni chłopiec z Będzina
wybrał się w podróż do Hiszpanii

■Jest nadzieja, że młody Majer nie 
zasili armii czerwonej i wróci wkrótce 
do Będzina.

NASZA ANKIETA PRZEDŚWIĄTECZNA 
przeprowadzona wśród dużego odłamu ele­

ganckich pań dała wyniki wręcz zdumiewa­
jące! Na pytanie: „Co pragnęłaby pani otrzy­
mać na gwiazdkę ?“ — 98 proc, odpowiedzi 
brzmiało: „Flakon wodv toaletowej i pudełka 
pudru FORVIL CINO'FLEURS! Bo w dzi- 
siejszych, praktycznych czasach kobiety wie­
dzą, że puder Forvil to dla nich gwarancja 
pięknej cery, a woda toaletowa FORVIL za­
pachem swych pięciu kwiatów prześciga w 
trwałości najkosztowniejszą perfumę — za- 
tym proszą wszystkie o taki najmilszy, zaw­
sze upragniony podarunek gwiazdkowy.

r hi-.——.i
Podarunki 
na Gwiazdkę!
W wielkim wyborze jak-- Puder- 
niczki — Komplety manicur — 
Do golenia — Rozpylacze — Lu­
stra—Grzebienie oraz Kosmetyki, 

poleca najtaniej: 
SKŁAD APTECZNY

Z. JACKOWSKI
Dąbrowa Górn., 3 Maja & Tel. 68-262.

fc\

Otwarcie kuchni
DLA BEZROBOTNYCH

W ub. niedzielę odbyło się w Ręrłwi- 
nie otwarcie kuchni dla bezrobotnych 
i biednych. Kuchnia, jak już donosiliś­
my, znajduje się w lokalu przy ulicy 
Podjazie.

Kuchnia wydaje dziennie 300 obia­
dów.

Obiady wydawane są za okazaniem 
kartki z Wydziału opieki społecznej lub 
też za opłatą 15 groszy.
X HARCERSKIE °CHOINKI. Harasra, 

zorganizowali sprzedaż choinek w ogro­
dzie przy domu kolejowym u zbiegu 
ulic Piłsudskiego i Kilińskiego w Sos­
nowcu. Ze względu na jakość choinek 
oraz cel, na który przeznaczony jest 
dochód ze sprzedaży, mianowicie pomoc 
w pracy drużyn, harcerze tą drogą 
zwracają się do społeczeństwa o popar­
cie tej imprezy.

■INmiNMMMHHHMiHI 
“NART Y!!!

na składzie 6655 ]

»PIECHOCKIEGO ;
SOSNOWIEC, ulica Warszawska 6. ' 

tel. 6305^ ’
DĄBROWA, ulica Sobieskiego 23. i 

tel. 68234 <
Wiązania — Kijki 

Fachowy montaż ’
Plecaki norweskie ne rusztowaniu 1

Obstalunki — Reperacje. J_ 
__ Ceny reklamowo NISKIE. an 
aHHHHHHHHHHIHHli

GRZECH
— 500 franków dałaś za kapelusz! Ależ to 

grzech!
— Eh, daj spokój, ten grzech spada na mo­

ją głowę.

s 
s s

s
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PROGRAM RADIOWY
WTOREK, 22 GRUDNIA

6.00 Pieśń poranna. 6.03 Muzyka lekka. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka. 7.50 Koncert Małej 
orkiestry P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. — 
8.00 do 11.30 Audycja dla szkół. „Jak bury 
kotek uśpił Jezuska" — obrazek Ewy Szel- 
burg-Zarembiny i „Kolędy" — wyk. chór 
szkoły powsz. im. Sławimira Czerwińskiego w 
Ożarowie. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
Muzyka. 12.50 „Prawda, że piękny podaru­
nek"? — rozmowa A. Jesionowskiego z Z. 
Kuczyńskim. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 Mu 
zyka lekka. 13.58 Wiadomości giełdowe. 15.00 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 Koncert re­
klamowi’. 15.35 Chwilka społeczna. 1540 Lek­
cja języka polskiego. 15.55 „Kukiełki śląskie" 
„Elżbietka czeka na gwiazdkę". 16.15 Skrzyń 
ka PKO. 16.30 Koncert po południowy. 17.00 
„Dni powszednie państwa Kowalskich" — po­
wieść mówiona — w oprać. M. Kuncewiczo­
wej. 17.15. Fr. Schubert: Trio op. 99 B-dui 
Wykonawcy: Lidia Kmitowa — skrzypce, Ta­
deusz Lifan — wiolonczela, Jerzy Lefeld — 
fortepian. 17.50 „Matematyka a sport" — 
monolog Ludwika Kofina. 18.00 Pogadanka 
aktualna. 18.10 „Sport w miastach i miastecz­
kach" pogadanka. 18.20 Skrzynka ogólna. —
18.30 „Beskidzki baron" — opowiadanie my­
śliwskie. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 — 
„Dyskutujmy". 19.20 Koncert orkiestry wi­
leńskiej. 20.00 Koncert symfoniczny. Transu, 
z sali Domu katolickiego „Roma" (W-wa). 
Wykonawcy: Ork. symf. pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga, Ewa Bandrowska-Turska — śpiew
22.30 „Lud w poezji staropolskiej" — Jrwa- 
drans poezji w opr. K. Zawistowicz. 2245 
Muzyka taneczna z dancingu „Cafc Chłb" w 
Warszawie.
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Konferencja Izb samorz. gosp. woj. Kielec.
Regionalny komitet przywozowy w Sosnowcu

Jak już w swoim czasie donosiliśmy, 
z inicjatywy Izby przemysłowo-han­
dlowej w Sosnowcu odbywają się perio­
dyczne konferencje samorządu przemy­
słowo - handlowego, rolniczego i rze­
mieślniczego woj. Kieleckiego, na któ­
rych omawiane są zagadnienia gospo­
darcze, interesujące wspólnie te samo­
rządy. Konferencje te odbywają się w 
Sosnowcu i w Kielcach, zwoływane ko­
lejno przez poszczególne izby.

Trzecia w ciągu bieżącego roku tego 
rodzaju konferencja odbyła się w dniu 
19 bm- w Kielcach, zorganizowana przez 
miejscową Izbę rzemieślniczą. Na kon­
ferencji tej, która obradowała pod prze­
wodnictwem prezesa Izby rzemieślni­
czej E. Balcera, rozważono szereg ak­
tualnych kwestyj gospodarczych, przy­
czyni wzięli w niej udział: z ramienia 
Izby przemysłowo - handlowej dyr. K. 
Gadomski, radca prawny J. Braun oraz 
prakt. ref. Wł. Toczyłowski, (prezes Iz­
by poseł Z. Sowiński nie mógł wziąć u- 
dziahi z powodu nagłej niedyspozycji), 
z ramienia Izby rolniczej: prezes poseł 
Kozłowski, dyr. śląski i kier. wydz. 
Michałowski; z ramienia Izby rzemieśl­
niczej — prócz przewodniczącego — 
dyr. Axentowicz.

W sprawie organizacji rynku mię­
snego wysłuchano referatu Izby rolni­
czej i uzgodniono sposób współpi^y 
wszystkich trzech izb odnośnie tego za­
gadnienia. W szczególności omówiono 
kwestię zbadania zbytu bydła i trzody 
na Targowicy w Mysłowicach, kwestię 
podjęcia przez Izbę rzemieślniczą starań 
w kierunku podniesienia wśród maj­
strów i czeladników rzeźnickich znajo­
mości zdejmowania skór, co ma duże 
znaczenie ze względu na duży import 
skór zagranicznych w następstwie nie 
dostatecznej podaży odpowiednich skór 
produkcji krajowej, wreszcie sprawę 
ewentualnej pomocy kredytowej ze stro 
ny Izby rolniczej dla mającej powstać 
spółdzielni rzemieślniczej w celu zakupu 
zwierząt dla uboju i obrotu mięsem. 
Omówiono ponadto sprawę podstaw fi-: 
nansowych Okręgowej komisji targowi­
skowej w Kielcach, przyczjTii uznano 
iż komisja ta dysponuje na rok 1937 
dostatecznymi środkami materialnymi. 
Ustalono także sposób współpracy Izb 
przemysłowo - handlowej i rzemieślni­
czej na odcinku opiniowania podań o 
koncesje na ubój rytualny i sprzedaż 
mięsa, pochodzącego z tego uboju.

Z kolei dyr. śląski zreferował pro­
gram prac Izby rolniczej w związku z 
zagadnieniem uporządkowania rynku 
mleczarskiego. Ustalono sposób koope­
racji w tej dziedzinie Izby rolniczej z 
Izbą przemysłowo - handlową w tym kie 
runku, iż w razie zamiaru odmowy przez 
Izbę rolniczą wpisu męczarni do reje­
stru, Izba ta porozumie się każdorazowo 
z Izbą przemysłowo - handlową.

W dalszym ciągu obrad dyr. Gadom­
ski omówił sprawę Regionalnego Ko­
mitetu przywozowego w Sosnowcu, ma­
jącego powstać w związku z projektem 
decentralizacja wydawania pozwoleń 
przywozowych. Do Kom. tego, według 
projektu instrukcji Ministerstwa prze­
mysłu i handlu, mają wejść dwaj przed­
stawiciele przemysłu, dwaj — handlu, 
oraz po jednym —rolnictwa i rzemio­
sła; przewodniczącym Komitetu jest z 
urzędu dyr. Izby przemysłowo - handlo­
wej.

Ustalono formę udziału przedstawi­
cielstwa wszystkich 3 izb w tym Komi­
tecie oraz zakres zainteresowań w przy­
szłych pracach Komitetu samorządu 
rolniczego i rzemieślniczego. Następnie 
na podstawie referatu dyr. Gadomskie­
go rozważono zagadnienia, związane z 
eksportem trzody do Austrii i do Nie­
miec i ustalono wspólne wystąpienie 
Izb nraemystowo - handlowej i rolni­

czej w kierunku powiększenia kontyn­
gentów, jakie otrzymuje dotąd woj. Kie­
leckie, a które nie odpowiadają ani 
zwiększonemu pogłowiu trzody i bydła 
na terenie województwa, ani też pręż­
ności eksportowej odnośnych przedsię­
biorstw.

Wreszcie prezes Kozłowski omówił 
sprawę, mającej się odbyć w lipcu r.

Odpowiedzialność karna pracodaw.
Wyjaśnienie Zakładu Ubezpieczeń społ.

Celem usunięcia wątpliwości co do 
odpowiedzialności pracodawców za prze­
kroczenie przez nich obowiązków, wy­
nikających z ustaw o ubezpieczeniach 
społecznych, Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych wyjaśnia, że pracodawca, nie­
zależnie od ewentualnej odpowiedzial­
ności cywilnej w stosunku do pracowni­
ka, może być ukarany grzywną lub a- 
resztem za następujące przewinienia:

1) za niedopełnienie obowiązku zgło­
szenia pracownika do ubezpieczeń spo­
łecznych; 2) za podanie w zgłoszeniach, 
listach lub wykazach, przewidzianych 
w ustawach ubezpieczeniowych, nie­
prawdziwych danych; 3) za udzielanie 
nieprawdziwych wyjaśnień lub odmowę 
udzielenia wyjaśnień instytucjom ubez­
pieczeń społecznych; 4) za potrącanie 
pracownikom przy wypłacie zarobków 
wyższych składek niż przewidziane są 
odpowiednimi ustawami; 5) za niewpła- 
cenie w terminie części składek, przy­
padających od zatrudnionych pracow­
ników; 6) za zmuszanie zatrudnionych

Śmiałe włamanie
do Banku żydowskiego w Zawierciu

W nocy z soboty na niedzielę nie­
znani sprawcy dokonali śmiałego wła­
mania do kasy żydowskiego banku 
pod firmą „Gemuas-Chased’’ w Zawier 
ciu przy ul. Piłsudskiego 17. Po splą­
drowaniu całego lokalu włamywacze 
rozpruli ogniotrwałą kasę t. zw. ra­
kiem, z której zrabowali w gotówce 
zł. 1.699,17, oraz różną biżuterię war- 
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jeszcze zatwierdzeni przez wydział spraw sę­
dziów PZPN.

DOŻYWOTNIA DYSKWALIFIKACJA 
SĘDZIEGO PIŁKARSKIEGO

Wydział spraw sędziowych przy Kieleckim 
OZPN wykrył w ostatnich dniach poważne 
malwersacje w delegaturze sosnowieckiej. 
Długotrwale dochodzenie prowadzone przez 
specjalnie wyłonioną komisję stwierdziło do­
bitnie, żc kilku członków delegatury sosno­
wieckiej dopuściło się poważnych wykroczeń 
natury materialnej. Stwierdzono między inny­
mi fałszowanie kwitów, brak pieniędzy w ka­
sie itd. W wyniku dochodzenia ukarano doży­
wotnią dyskwalifikacją skarbnika delegatury 
sosnowieckiej p. Molickiego. Dyskwalifikację 
tę postanowiono za pośrednictwem Związku 
Związków rozciągnąć na wszystkie związki 
sportowe.

Jednocześnie ukarano roczną dyskwalifika­
cją członka zarządu delegatury sosnowieckiej 
p. Majcherka oraz 4-miesięczną dyskwalifika­
cją przewodniczącego delegatury p. Grabow-

OBRADY SĘDZIÓW 
OKRĘGU KIELECKIEGO

W niedzielę odbyło się w Częstochowie wal­
ne zebranie wydziału spraw .. -dziowakich kie­
leckiego OZPN pod przewodnictwem delega­
ta PZPN z Warszawy p. Mosińskiego. Udział 
■vzięło jedynie 13 sędziów rzeczywistych z 
Częstochowy i jeden z Zagłębia, natomiast 
brak było delegata z Kielc.

Tak nikłą frekwencję spowodował fakt, że 
starzy sędziowie nie interesują się wcale spra- 

. wami organizacyjnymi, a młodzi nie zostali

1937, wystawy gospodarczej w Mie­
chowie, w związku z czym zwrócił się 
z prośbą do Izb: przemysłowo - handlo­
wej i rzemieślniczej o spowodowanie 
jaknajliczniejszego udziału w tej wy­
stawie przedsiębiorstw przemysłowych 
i rzemieślniczych, których produkcja 
jest związana z wytwórczością rolniczą.

pracowników pod groźbą rozwiązania 
stosunku pracy lub w inny sposób do 
ukrywania ich stosunku pracy przed 
instytucjami ubezpieczeń społecznych, 
lub do udzielania fałszywych danych co 
do należnego im zarobku i t.d.

Grzywna lub areszt wymierzane są 
pracodawcy administracyjnie. Kara 
grzywny wynosi do 3 tysięcy złotych, a 
aresztu do 3 miesięcy.

Za pracodawcę może być uważany 
również kierownik zakładu pracy, który 
jest uprawniony i zobowiązany do wy­
konywania w imieniu pracodawcy czyn­
ności, ciążących na tym zakładzie.
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L K. WiCZDkfiIBJ i 
9 Dąbrowa Górn., Kościuszki 34. "
□ Wykonuje wszelkie zabiegi kosme- " 
® tyczne. Ceny przystępne! 2

tości 5 tys. zł.
Powiadomiona policja o włamaniu 

wdrożyła energiczne dochodzenie ce­
lem ujęcia sprawców. Jak się dowia-, 
dujemy, policja jest już na tropie 
sprawców.

Napad ten wywołał wśród miejsco­
wego społeczeństwa żydowskiego duże 
wrażenie.

Po ^sprawozdaniu ustępującego zarządu i 
krótkiej dyskusji dokonano wyboru nowych 
władz. W wyniku długotrwałych narad i dwu­
krotnym tajnym głosowaniu wybrani zostali: 
kpt. Spaltenstein, sierź. Kociński, inż. Wein- 
stock, Śliwczyński, Helman, Gietler; delega­
tami na walne zebranie WSS przy PZPN wy­
brani zostali: kpt. Spaltenstein, Natan SzereT 
i Słomczyński z Sosnowca.

W wolnych wnioskach uchwalono, że sę­
dzia, wyznaczony na zawody, w razie nieuspra 
wiedliwionego niestawienia się na boisko bę­
dzie zobowiązany zapłacić grzywnę, a to od 
zawodów A klasy — 5 zł., B klasy — 2 zł., 
C klasy— 1 zł. Ma to zapobiec karygodnemu 
lekceważeniu obowiązków przez tutejszych 
sędziów, co w konsekwencji przyczynia się do 
awantur na boisku, jak się to działo w r. b.

Jako dezyderat uchwalono, że sędziowie w 
razie znieważenia ich na boisku przez graczy, 
zobowiązani są skierować sprawę do sądu pań 
stwowego.

„STADJON”
SOSNOWIEC, 3 Maja 29 telaf. 6-30-53. 
Czas pomyśleć

o ŁYŻWACH i NARTACH!
Całkowity ekwipunek.
Największy wybór. 6875

Fałszowane wina 
SPRZEDAWANE JAKO 

ORYGINALNE
Mieszkanka Sosnowca Mindła Kra 

kowska (Ostrogórska 9), wykorzysta 
jąc okres przedświąteczny zajęła się do 
mokrążną sprzedażą win.

Odwiedzając mieszkania proponowa 
ła nabycie po wyjątkowo niskich ce 
nach rzekomo oryginalnych win węgier­
skich, reńskich i in.

Krakowską zainteresowań się wywrą 
dowcy Wydziału śledczego p. p. w Sos 
nowcu i zatrzymali ją onegdaj. Przy 
Krakowskiej znaleziono sześć butelek 
„Tokaja“ i „Węgierskiego", które po 
sprawdzeniu okazały się bezwartościo­
wym zafałszowanym winem.

Krakowską przekazano do dyspozycji 
brygady kontroli skarbowej. ,

X KONFERENCJE W INSPEKTORA 
CIE PRACY. Dzisiaj odbędą się w In­
spektoracie pracy w Sosnowcu dwie kon 
ferencje: jedna w sprawie regulacji płac 
robotniczych na kopalni Solvay w 
Grodźcu, druga zaś w sprawie zapowie­
dzianego unieruchomienia fabryki „Me- 
tałpol" w Będzinie. Robotnicy wysunęli 
propozycję aby zamiast unieruchomie­
nia fabryki, zastosowane były urlopy 
tumusowe.
X JASEŁKA W DOBROWIE. Katolic­
kie Stów, młodzież.’ męskiej oddział w 
Dąbrowie Górniczej wystawia w sobotę, 
dnia 26 bm. w sali „Resursy" przy ul. 
3 Maja Jasełka z prologiem w świątyni. 
Udział bierze 70 osób. Prolog w świąty­
ni opracowany przez ks. Leonarda So­
leckiego. Do sztuki będą dostosowane 
kostiumy i świetna charakteryzacja 
przy oświetleniu reflektorów i różnych 
świateł kolorowych. Aby dać możność 
ujrzenia „Jasełek" szerszym warstwom 
społeczeństwa będą dane dwa przedsta­
wienia; po południowe o godz. 15, a wie­
czorowe o godz. 19. Dochód z imprezy 
przeznaczony będzie na cele Stowarzy­
szenia.
X POŻEGNALNY SYLWESTER. Ko­
ło przyjaciół harcerzy przy państwo­
wym seminarium nauczycielskim i szko­
le ćwiczeń w Sosnowcu urządza w sali 
gimnastycznej seminarium zabawę syl­
westrową, połączoną ze zjazdem absol­
wentów i3 matur. Bufet obfity i Lani u- 
rządzony staraniem pań szkoły ćwiczeń, 
stroje skromne. Dochód przeznacza się 
na budowę Liceum pedagogicznego i ko­
lonie letnie dla niezamożnych harcerzy. 
Zaproszenia można jeszcze otrzymać w 
kancelarii seminarium, Wawel nr. 1 w 
godzinach od 10 do 12.
X ZABAWA SYLWESTROWA. Dą­
browskie Tow. muzyczne w Dąbrowie 
Górn. urządza w Resursie miejscowej 
urozmaiconą różnymi atrakcjami zaba­
wę Sylwestrową. Wejście tylko za za­
proszeniami, które jeszcze można otrzy­
mać w Resursie dn. 22 i 29 bm. od godz. 
20 do 22.
X WYNIKI ZAWODÓW STRAŻAC­
KICH. W wyniku zawodów rejonowych 
straży pożarnych pow. Będzińskiego, 
na podstawie orzeczeń sądu konkurso­
wego: w grupie III, miejsce I zajęła 
straż Grodziec uzyskując punktów 73; 
II — straż Zagórze pkt.' 55; w grupie 
IV, miejsce I — straż Józefów uzysku­
jąc punktów 21, II — straż Psary — 
pkt. 03.

X ZDERZENIE AUTA Z TRAMWA 
JEM. Wczoraj w południe na uhey Że­
romskiego w Sosnowcu auto ciężarowe . 
Elektrowni okręgowej najechało na 
tramwaj, zdążający w kierunku Będzi­
na. Wskutek zderzenia został uszkodzo­
ny przód wozu tramwajowego.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA.
Patrol policyjny w Sosnowcu zatrzy­
mał 26-letniego Piotra Kia, bez stałe­
go miejsca zamieszkania, który niósł 
paczkę garderoby i bielizny. Jak się o- 
kazało garderoba i bielizna, wartości 
100 zł. pochodziły z kradzieży dokona­
nej na szkodę Janiny Rubik. Gardero­
bę i bieliznę policja zwróciła poszkodo­
wanej, Bila zaś przekazano do dyspo­
zycji władz sądowych.

Pomoc bezrobotnym 
to nie jałmużna 

to obowiązek
i nakaz munienia.
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WOJE RflOlO UZlflŁfl fitJHZEJ?
Zadzwoń pod: Nr. 61994
Nasz technik zbada odbiornik i lampy 
(niezależnie od marki) bezpłatnie 
u Ciebie w domu. Poradzi, jak popra­
wić odbiór! (adres firmy)

OPTOFiH Sosnowiec, 3-ilaja 11 tal. 61994 7225

sowane wyłogi, którego boki ukośnie 
skrojonych kieszonek i idących wzdłuż 
guzików wydłużają sylwetkę.

Modna w tym roku tunika ma rów­
nież te wielką zaletę, że wydłuża i po 
szczupła sylwetkę. Na koniec kostium 
ten faworyt mody, nie powinien ujść 
uwagi tęższej i starszej pani. Jest to 
strój praktyczny i elegancki zarazem. 
Im wykwintniejszy materiał i prostszy 
fason, tym więcej zyskuje pac; na 
swoim wyglądzie. ,

mĄ ZAWIERCIA
MM———lailfc nu i u jo ..ka*

X KONFERENCJA GOSPODARCZA.
Z inicjatywy p. starosty Wardejn-Za- 
górskiego wczoraj w sali Rady powia­
towej w Zawierciu odbyła się konferen­
cja gospodarcza z udziałem przedsta­
wicieli rzemiosła, handlu i kupiectwa 
chrześcjańskiego i żydowskiego. W kon­
ferencji tej wzięli udział pp.: wicestaro- 
sta Stefan Raczyński, naczelnik urzędu 
skarbowego p. Gaca, dyrektor Tow. 
przemysłowców powiatu Zawierciańskie 
go p. Sieklucki, prezes Stów, kupców 
polskich p. Br. Zawadzki. Uczestnicy 
konferencji poruszali szereg spraw za­
wodowych.
X CHOINKA HARCERSKA. Stara­
niem komendy hufca zawierciańskiego 
Związku Harcerstwa Polskiego, w ub. 
niedzielę w sali Domu ludowego TAZ w 
Zawierciu została zorganizowana trady­
cyjna choinka, która była połączona z 
uroczystością wręczenia księgi pamiąt­
kowej komendantowi hufca męskiego 
ks. kanonikowi Bolesławowi Wajzlero- 
wi. Na uroczystość tę przybyli p. sta­
rosta Wardejn - Zagórski, p. wicesta- 
roeta Raczyński, ks. prałat Zientara, 
wiceprezydent m. Zawiercia p. Góral­
czyk, dyr. Wesołowski, mgr. Malano- 
wicz, publiczność i brać harcerska. Po 
złożeniu raportu przed komendantem 
ks. fcan. Wajzlerem i kom. chorągwi 
Zagłębia, ks. kan. Wajzler wygłosił pod­
niosłe przemówienie. Wzruszający mo­
ment nastąpił podczas wręczenia księgi 
pamiątkowej ks. Wajzlerowi przez parę 
małych harcerzy. Następnie wystawio­
no kilka obrazków scenicznych.
X WYJAŚNIENIE. Przewodniczący Ra­
dy nadzorczej Kasy Stefczyka w Kro- 
mołowie p. Bronisław Leśniak wyjaśnia, 
że p. Ignacy Cieśla został zwolniony ze 
stanowiska skarbnika kasy na własne 
żądanie.

Mofla dia jimsiKii pafi
Nic tak nie postarza kobiety jak 

chęć przesadnego odmłodzenia się. Sztu­
ka starzenia się z wdziękiem i dystynk­
cją jest bodajże jedną z najtrudniej­
szych sztuk w życiu. Niewiele też ko­
biet umie zdobyć się na artystyczne wy 
konanae swej roli w tej sztuce.

Kto choe być dobrze ubranym, musi 
dokładnie poznać typ swojej urody, 
swoje wady j zalety, szczegół?, które 
należy uwypuklić, i te, które chciafc 
by s.ę zachować w dyskretnym cieniu. 
tJsoby tęższe i starsze winn/ ob-ho- 
dzic się ostrożnie z hasłem forsowama 
„mfodzienczcści • w modzie. Każda kul­
turalna osoba wyczuje granicę śm es> 
noscj w tym względzie i będzie umiała 
zachować umiar.

Osoby tęższe i nie pierwszej już mlo 
aosci muszą wybierać nie tylko odp.- 
wiedrno dyskretne kolory i materiały 
ale również odpowiednie fasony. Poza 
krojem i kolorem należy zwracać u- 
wagę na przybranie, gdyż i tu wskaza­
na jest daleko idąca rezerwa. Tej zi­
my może sobie korpulentna nieco pa­
na srawic płaszcz, który mimo swych 
typowo modnych linij. będzie jednak 
skromny i Die przesadny. Szerokie fu­
trzane wyłogi w stylu •,direc’otre“ mc 
gą przechodzić u góry w rodzaj -sił- 
nierza, u dołu zaś rozszerzają «i.» w 
klosz. Duża mufka z tego samego futra 
zastępuje torebkę j stanowi niezbedne 
uzupełnienie całości. ''

Zimowa suknia na rodzicu jes- nie­
odzowną częścią garderoby pani. Na 
ten cel najodpowiedniejszy jest mate­
riał w prążki, przy czym prążki ;da<c 
w różnych kierunkach stanowią ładny 
efekt dekoracyjny. W fasonie >ikn 
mogą być * różnym j>owodzeiuei.T»

Matka, która porzuca dziecko 
traci do niego wszelkie prawa

W wydziale cywilnym Sądu okręgo­
wego w Warszawie toczył się sensa­
cyjny proces o wydanie 2-letniego 
dziecka porzuconego przez matkę-ży 
dówkę niejaką Dwojrę Kuropatwę.

Wyrodna matka porzuciła swe dziec­
ko na ulicy, uie mając środków na u- 
trzymanie maleństwa. Niemowlęc-em 
zaopiekował się zakład dobroczynny 
im. ks. Boduena, gdzie dziecko zostało 
ochrzczone. Po dwóch latach Kuro-

Interwencja zza świata
Znane są wypadki, gdy osoby bardzo 

nerwowe i obdarzone dużą intuicją o- 
trzymywały ostrzeżenia przed grożą­
cym im nieszczęściem, które przycho 
dziły jak gdyby zza świata. Są to nie­
zbadane jeszcze dokładnie i nie mają­
ce wytłumaczenia naukowego przeja­
wy sił i właściwości organicznych czło 
wieka w zakresie recepcji psychologi­
cznej.

O fakcie z tej dziedziny opowiada 
florentyńczyk skrzypek Benito. W r. 
1908 wybierał się on w podróż do M°s 
6ynv. W Rzymie, gdze zanocował, 
miał dziwny sen. Śniło mu się, że idzie 
>rzez pola, a w dali majaczą grupy 
Małych domostw — przedmieście Mes 

syny. Na zakręcie drogi, wiodące; do 
Messyoy, zjawiło się nagle, jak z pod 
ziemi, widmo zmarłego już dawn. oj­
ca 6ikrzypka i zagrodziło mu .rocę. — 
Widmo podniosło rękę i dało do poz­
nania wędrowcowi gestem, aby wracał 
tam, skąd przyszedł.

Benito krzyknął i obudził się. Cho­
ciaż sen zaniepokoił go, udał się jed­
nak do Messyny, jas zamierzał. W 
dwa dni później znalazł się Be .ito w 
Messymie, w domu swego przyjaciela. 
Tu, gdy siedział w pokoju, ukarała mu 
się nagle zjawa ojca energicznie na- 
kazująco gestami opuszczenie pokoju 
i pójścia za nią. Jakby w transie hi­
pnotycznym podążył za zjawą Beni’c 
i wyszedł na ulicę. W tym momencie 
zatrzęsła się ziemia i wśród ogłusza-

Z CAŁEJ POLSKI
METODY VOLKSTAGU 
GDAŃSKIEGO W STOSUNKU 
DO POSŁÓW OPOZYCYJNYCH

Jak wiadomo, narodowi socjaliści u- 
chwalili zaostrzenie regulaminu obrad 
/olkstagu. Według nowego regulaminu 
w razie nie zjawienia się na sali posła 
może on być wykluczony na kilka na­
stępnych posiedzeń. Prezydium Volksta- 
gu zastosowało obecnie ten przepis tak­
że w stosunku do posłów opozycyjnych... 
osadzonych w areszcie ochronnym. 
Przewodniczący stronnictwa niemiecko- 
narodowego b. senator dr. Blavier i po­
seł socjalistyczny Goddau, znajdujący 
się już około 2 miesięcy w areszcie o- 
chronnym, zostali wykluczeni na 10 po­
siedzeń.

Posłowi Goddau wstrzymano na 4 
miesiące wypłatę diet poselskich za to, 
że nie zwrócił na wezwanie prezydium 
7olkstagu biletu kolejowego.
PIERWSZA KOPALNIA 
PIRYTU W POLSCE

Obecnie uruchomiona została w Pol­
sce pierwsza kopalnia pirytu, pokłady 
którego odkryto niedawno na terenie 
woj. Kieleckiego, gm. Nowa Słupia w 
pow. Włoszczowskim.

Kopalnia pirytu p. n. „Staszic", zaspa­
kajać będzie w znacznej mierze zapo­
trzebowania Dolskiego

Unikając przesadnej chęci odmła­
dzania się, ąie należy wpadać również 
w drugą krańcowość -• zbytnią ,,nia-; 
tronowatość'*. Jest to równie niesma­
czna i niepotrzebna przesada, jak i 
nadmierne odmładzanie się.

Obok czarnego i granatowego kolo­
ru dla pań w średnim wieku odpowie­
dnie są kolory: blue-nuit, brązowy, 
ciemno zielony, śliwkowy, ciemno lila, 
szary, bordo inne dyskretne kol >ry 

Celine.

patwa odszukała dziecko i zażądała 
zwrotu. Zarząd zakładu odmówił i 
wówczas Kuropatwa wystąpiła z poz­
wem do sądu cywilnego.

Sąd oddalił skargę, jako bezpodstaw­
ną, wychodząc z założenia, że matka, 
która porzuciła dziecko i przez czas 
dłuższy nie interesowała się jego lo­
sem, nie m<>że obecnie żądać jego 
zwrotu, tym bardziej, że dziecko jest 
obecnie innego wyznania.

jącego huku zawalił się dom, w którym 
przed kilku minutamt znajdował się 
skrzypek.

Fakt ten pamięta Benito ze wszelki­
mi najdrobniejszymi szczegółami i je­
mu to przypisuje 6woje ocalenie w 
czasie straszliwego trzęsienia ziemi, 
jakie nawiedziło Messynę w r. 1908.

Drugie wydarzenie z tej samej dzie­
dziny opowiada jeden z bardziej zna­
nych aktorów niemieckich. Bawiąc w 
Wiedniu, występował w tetarze. — W 
chwili, gdy na próbie generalnej recy 
tował 6wą rolę, otrzymał nagle, jak 
mówi silne uderzenie w żebra. Zasko 
czoay obrócił się, nie dostrzegł jednak 
nikogo, kto by mógł mu splatać nie­
smacznego figla. Wzburzony skierował 
się w głąb sceny i zaczął szukać spra­
wcy figla wśród ustawionych dekora- 
cyj. W tej chwili spadła z trzaskiem 
gruba, długa belka na front sceny. — 
Gdyby aktor znajdował 6ię na tym sa­
mym miejscu co przedtem, była by go 
spadająca belka ugodziła w głowę i 
zmiażdżyła.

Podobny fakt, z tym samym tajemni 
czym uderzeniem pod żebra, wyda­
rzył się temu samemu aktorowi przed 
kilku laty i tak samo jak teraz przy­
czynił się, jako sygnał ostrzegawczy, 
do ocalenia go.

Rzecz prosta, iż aktor przypisuje cu­
downe ocalenie w obu wypadkach ta­
jemniczej interwencji z czwartego wy­
miaru.

lalurgicznego na ten surowiec, będący 
nieodzownym składnikiem przy produk­
cji wysokogatunkowej stali. Dotych­
czas musiano sprowadzać piryt z Ame­
ryki i Rosji Sowieckiej, co pochłaniało 
w bilansie płatniczym Polski do 5 mil. 
zł. rocznie.
RABIN • DEFRAUDANT 
FAŁSZOWAŁ KWITY

O całkowitym rozkładzie moralnymi 
wśród żydów świadczy jeszcze jeden 
fakt, który miał miejsce w Równem.

Oto w gminie wyznaniowej żydow­
skiej, władze bezpieczeństwa wykryły 
szereg nadużyć, jakie popełnili: rabin 
Majutas, Oskar Gapehson oraz Mojżesz 
Szapiro. Trójka ta przywłaszczyła bez­
karnie pieniądze gminy oraz fałszowała 
kwity. Rabin - defraudant i jego pomy­
słowi towarzysze zostali oddani pod do- 
-ór policji. *

Wśród żydów na Wołyniu afera Ma- 
}ut’sa wyw< łała zrozumiałą sensację. 
POWRÓT RYBAKÓW HELSKICH
' HOLANDII

Rybacy z poszczególnych osad pół­
wyspu Helskiegc oraz brzegów otwarte­
go Bałtyku, którzy w ciągu ostatnich 5 
miesięcy brali udział w dalekomorskich 

cłowach śledzi na statkach (lugrach) 
polsko - holenderskich powrócili ostat- 

Po-przemysłu me-lmo do swych domów rodzinnych.

nowny odjazd rybaków do Holandii na­
stąpi dopiero na wiosnę.

KARY CHŁOSTY DLA ZŁODZIEI 
ŻĄDAJĄ ROLNICY BYDGOSCY

Przy udziale kilkuset rolników i osad­
ników z powiatu Bydgoskiego odbyła 
się w' Bydgoszczy „masówka" rolnicza 
zwołana przez WTK Roln.

W wyniku ożywionej dyskusji uchwa­
lono cały szereg wniosków z których o- 
graniczymy się do podania najcieka­
wszego.

Otóż wobec szerzącej się po wsiach 
plagi kradzieży, rolnicy domagają się 
przj wrócenia kary chłosty publicznej, 
jak to praktykuje się w Anglii. Złodzie­
je wiej scy, łagodnie karani (często z za­
wieszeniem) nie tylko wyrządzają na 
wsiach wielkie spustoszenie, ale nierai 
podrywają drobniejsze gospodarstwa.

TRUP PASAŻEREM 
W TAKSÓWCE

W tych dniach funkcjonariusze poli­
cji śledczej w Wilnie przeprowadzili lu­
strację domów zajezdnych na terenie 
1 komisariatu F. P. Podczas rewidowa­
nia jednego z tych lokali przy ul. Sado­
wej, wywiadowcy zauważyli na podwó­
rzu samotnie stojącą taksówkę nr. 21. 
Jeden z wywiadowców zbliżył się do tak 
sówki. Szofera nie było. Policjant zaj­
rzał przez szybę drzwiczek do wnętrza. 
W taksówce siedział nieruchomo jakiś 
mężczyzna, owinięty szmatami z obwią­
zaną twarzą. Policjant zapukał do szy­
by, lecz nieznajomy ani drgnął.

Gdy otworzono drzwi taksówki oczom 
wywiadowców przedstawił się niesamo­
wity widok. Posażer nie żył. Wkrótce 
tajemnica się wyjaśniła.

Jak się okazało były to zwłoki miesz­
kańca Kiecka, Ajzyka Szustera. Szuste­
ra ciężko chorego (zakażenie krwi), 
przywieziono do Wilna i na razie ulo­
kowano w zajeździć. Następnego dnia 
chory zmarł.

SENSACYJNE ARESZTOWANIE 
DYREKTORA GIMNAZJUM

W sobotę w godzinach południowych 
dokonano w Wieliczce na polecenie pro­
kuratora dr. Gajewskiego sensacyjne­
go aresztowania dyrektora tamtejszego 
gimnazjum męskiego Stanisława Ku­
rowskiego.

Już od dłuższego czasu przychodziły 
do kuratorium krakowskiego pisma ano­
nimowe, donoszące, że b. dyr. Kurow­
ski dopuszcza się licznych nadużyć. Dyr. 
Kurowski stoi pod zarzutem, że wyko­
rzystując swe stanowisko zaciąga po­
życzki wekslowe i gotówkowe od grona 
nauczycielskiego oraz od rodziców dzie­
ci, uczęszczających do tego zakładu 
naukowego. Ponadto zarzuca mu się, iż 
popełnił malwersacje sprzeniewierzając 
pewne kwoty z wpłaconych sum na cze­
sne i z funduszów komitetów rodziciel­
skich. Mówi się w tej chwili o kwocie 
14.000 zł.

Po przesłuchaniu dyr. Kurowskiego, 
grona profesorskiego i rodziców, proku­
rator dr. Gajewski przeprowadził rewi­
zję w mieszkaniu dyrektora, która trwa 
ła przeszło 2 godziny. Wobec znalezie­
nia materiału obciążającego, prokurator 
zarządził aresztowanie Kurowskiego 
i przewiezienie go do więzienia śled­
czego św. Michała w Krakowie.

PRZYJAZD DO NOWEGO JORKU
— Symbol wolności wita nas.
— Mnie nia — mnie oczekuie żona ua wy-
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Król plumpuddingów
trwali

7443

DROBNE OGŁOSZENIA
LOKALE

UZDROWISKA

MAGAZYN MÓD 
.■Wiktoria** Sosnowiec, 

3-go Maja 23. Poleca: 
Kapelusze damskie w 
najmodniejszych faso­
nach. — Wielki wybór 
kwiatów balowych. — 
ślubne welony. Ceny b. 
przystępne. 7107

DO WYNAJĘCIA
1 pokój suteryna na 
warsztat. Wiadomość: 
Sosnowiec, uL Stara 1' 
gospodyni.________7487POSZUKUJĘ 

pokoju umeblowanego 
w śródmieściu, z od­
dzielnym wejściem, — 
najchętniej z możliwo­
ścią korzystania z te­
lefonu. Zgłoszenia pod 
„Pokój" — Inb telefon 
62962.

„ADA“ Fibr. Skład,

Modrzejowska 30.

urn, snuiii, m
oraz wszelkie artykuły spor­
towe poleca NAJTANIEJ

CHRZESCJANSKA 
SKŁADNICA SPORTOWA

„OLIMPJADA“
Sosnowiec, ui. Piłsudskiego 28 

(obok tunelu).

Maharadża Patiala zamówił u znane­
go producenta puddingów w Londynie 
Francois Latry, olbrzymi puddiog, — 
który zostanie wysłany d-o Indyj z set 
karali podobnych przysmaków, bez 
których żaden skanujący saę Anglik 
nie wyobraża sobie menu świąteczne-

że niektóre tajemnice preparowania 
puddingów „wykradł“ z kuchni ikrólew 
skcih zamków Balmoralu i Bucking­
hamu. A było to przed 18-tu laty.

Sześć z górą lat ćwiczył eię Latry w 
trudnej sztuce stosowani^ różnych re­
cept na przygotowanie puddingu, zanim I

Dlaczego? Dlatego, że aparaty elektryczne są 

użyteczne — stale gotowe do usług, szybkie 

i niezawodne w działaniu: 

nowoczesne— odpowiadają wymaganiom 

dzisiejszego tempa życia; 

estetyczne — mają piękne kształty i sta­

ranne wykończenie;

— służyć mogą całe lata.

Wieloletnie doświadczenie dało kosmetyk, jakiego właśnie 
Pani poszukiwała. Nasz puder Abarid to przedewszystkiem 
znakomita odżywka dla cery—zawiera ona sproszkowane 
cząstki cebulek lilji białej, wspaniale przylega do skóry,matuiqc 
jq idealnie. Puder Abarid perfumowany wytwornymi zcpacha- 
-mi jest przygotowany z produktów wyłącznie roślinnych. 

puderkbARID 
PERFECTJON

go. Puddiing i indyk to dwie podstawo­
we ozdoby angielskiego stołu podczas 
świąt Bożego Narodzenia.

Czy w Anglii, czy zagranicą, czy w 
krajach zamorekńch, mu6i Anglik oieć 
na stole w Chrietmas płumpudding tra 
dycyjny. Najlepsze pono tpuddingi w 
Londynie przygotowuje mr. Łotry, — 
Francuz, szef kuchni w ultraelegan- 
cJdm hotelu Savoy.

W tym roku z pracowni ..króla pud- 
dingów^ wyszło w świat 20 centnarów 
tego smakołyku.
t 'Jak się stało, żie właśnie Francuz po 
siadł trudną sztukę fabrykacji przy­
smak® typowo angielskiego i przy tym 
niezbyt łubianego przez smakoszy z i« 
nych krajów. Sam p. Latry przyzna je.

mu się udało stworzyć arcydzieło odpo 
wiadające gustom i wymaganiom An­
glików.

Z czego się składa pudding? — Jak 
mówi Latry, prawdziwy świąteczny 
ipudding wymaga przecie wszystkim 

u ustępujących trunków: rumu, brandy 
wiśniówki, porteru i starej madery — 
jako niezbędnych składników. Poza 
tyun wdhodzą: rodzynki, jajka, jabłka 
gruszki, s jec ja lny gatunek mąki, spec­
jalny gatunek smalcu. Wszystko to ra 
zem składa się na przysmak, który — 
przynosi zaszczyt sztuce kulinarnej 
króla puddangowego, nie zachwyca je- 
dniak podniebienia niejednego gastro­
noma europejskiego.

k
GABINET KOSMETYCZNY

„U R O D A“
WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ 

dypL kosmet.
Sosnowiec, 3-go Maja 15. Tel. 62.242

Pielęgnuje, doskonali, odświeża, konserwuje 
urodę kobiecą, przedłuża jej trwanie, usuwa 
defekty i braki.

Nieumiejętnie pielęgnowana cera zmienia 
się niekorzystnie, pojawiają się krosty i wą­
gry przy cerze tłustej, a sucha skóra z natu­
ry wiotczeje i pokrywa rię siecią zmarszczek, 
zwiastując przedwczesną starość.

PORADY — jak racjonalnie pielęgnować 
cerę w domu — BEZPŁATNIE.

Naj w span ialsza 
* * "ja p.t.

»
KINO „ZAGŁĘBIE" ||

„JEJ EKSCELENCJA BABKA 
(ANGIELSKIE WESELE) Oryginalna treść pełna humoru i nieepod-zianeŁ 
w roi. riównrdh: ADELA SANDROCK. ADOLF WOHLBRUCK, GEORG 
ALEXANDER, RENATA MULLER, HANS RICHTER i >nui.

Początek seansu o godz. 17.30

Następny program Szczepko i Tońko w filmie „BĘDZIE LEPIEJ*

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 4 
Tel. 61064. Skrytka pocztowa 62. 

Administracja: Piłsudskiego 4. Te). 61073
Keaafctor naczelny przyjmuje 
ad godz. 11 — 1 t od 6 — ?.

Rękopisów rwtakcja nie zwmca. |

PODARUNKI GWIAZDKOWE
Gustowno — praktyczne — niedrogie 
moc nowości w b. dużym wyborze 
Perfumy — Wody Kwiatowe — Kas? . 
Komplety do golenia, manicure 
Rozpylacze — Lustra — Pudernicrki

TO TYLKO w Perfumerii 
„SIŁA*
Sosnowiec, Hale Rozwoju. Filia: Pogoń, ul. Będzińska. 

OZDOBY na choinkę - świeczki - zimne ognie

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

f KARTY ŚWIĄTECZNE!

ii
i
i

bogaty wybór — już od 5 gr. — 30 gr. za któ­
re oplata pocztowa wynosi 5 gr.(5 wyrazów) 

NA GWIAZDKĘ!
ne pióra, książeczki dziecinne, zabawki 
na choinkę poleca <302

wp Pfcypiz’ Sk!eP x Materiałami 
W Łe piśmiennymi

BĘDZIN, MAŁACHOWSKIEGO 7, TEL. 71-391

naszym celem zadowolenie klienta
dlatego:

piękny lokal, uprzejmy i fachowy personel, 
wielki wybór podarków gwiazdkowych, spe­
cjalny dział perfumeryjno-kosmetyczny, arty­
kułów używanych w gospodarstwie domowym

POLECA

M. JAGIEŁŁOWICZ i SKA 
SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH i FARB 

SOSNOWIEC 3-GO MAJA 7.

„I M1UUU 

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

RABKA - ZDRÓJ 
pierwszorzędny pensjo­
nat „Opatrzność*-. Cen­
tralne ogrzewanie, ga­
raż. Ceny niskie. Pol®-' 
ca: M. Adraszowa.

6015

POSADY 
i PRACE

KAŻDY ZAROBI 
parę tysięcy złotych 
miesięcznie łatwą do­
mową wytwórczością 
za nadesłaniem znacz­
ka 50 groezy posyłam 
prospekt. Rożyński 
Poznań, skrytka 45.

7423

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

UNIEWAŻNIAM 
zgubiony dowód osobi­
sty, wydany przez Sta 
róstwo Będzińskie — 
Herjan Bolesław.

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU!

DZIŚ .

Najlepsza i najweselsza komedia polska p. t.

W roi. gł. JADZIA ANDRZEJEWSKA, LODA NIEMIRZAN­
KA, A. FERTNER, JUNOSZA STĘPO WSK1, ŻABCZYŃSKI, 

KRUKOWSKI i GIERASIŃSKI

POCZĄTEK I-GO SEANSU O GODZ. 5.30

Wiersz milimetrowy Jednołamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne lo — 30 gr. za każdy wyraz.) 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 35 mm.; w niedziele j 
i święta 25*/« drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega­
nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. g

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA
Po 10 wyrazów w KaZdein Kosztują- 

50 drobnych opl. 20 zł.
20 drobnych ogL 13.00 zł.
10 drobnych ogi. 7.00 zl.
5 drobnych ogł. 4.00 zl. 

każdy w yraz dodatków y <1- - - po 5 z.

BĘDZIN, Małachowskiego 7. — DĄBKOWĄ GÓRNICZA Krótka 11. — GRODZIEC, Kiosk p. Łacińskiego. — KIELCE, Sienkiewicza 43. 
ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewskiego. — STRZEMIESZYCE, księgarnia W. Bagińskiej. — ZA­
WIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI, Fr. Cacoń. — MYSZKÓW kiosk St. Jaworskiego. _  PILICA
rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27, KAZIMIERZ — PORĄBKĄ, ui. Wiejska 13, Leon Mączka.

REDAKTOR JJAC.Ł STEFAN ARNOIJ). — _ DRUK -KURJERA ZACHODNIEGO" W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO £. ~ REDAKTOR ODP. HENRYK SIRYJEW SKh


